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Delegacje 
Wyllaalt A Cena 50 gr 

ZSRR, GSRS 1 NRD I Łódź, wtorek ZZ Hpea 1969 r. 

w Warszawie 
W poniedziałek ·ano przybyły 

do Warszawy partyjno-państwo 

we delegacje Związku SocJaU· 
stycznych Republik Radziec· 
kich, Czechosłowackiej Republi 
ki Socjalistycznej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej na 
uroczystości jubileuszu zs-Ieeia 
Polski Ludowej. 

Do Warszawy przybyli: 
- sekretarz generalny KC 

KPZR - Leonid Breżniew, prze 
wodnkzący Prezydiwn Rady 
Najwyższej ZSRR - Nikołaj 
Podgorny; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

21 lipca 1944 - 21 lipca 1969 

Nr 172 (652') 

Uroczys e pos dzenie se·m 
W XXV rocznicę Od o zonej Polski 

• Przemówienie Władysława Gomułki • Wystąpienia 
L. Breżniewa, G. Husaka, W. Stopha • Ustawa amnesłyina 

i 
i 

W PIĄTEK, 2~ UPCA ROKU 1944 UCHWALONY 
ZOSTAt. MANIFEST POLSKIEGO KOMITETU WY
ZWOLENIA NARODOWEGO - DOKUMENT, KTORY 
LEGŁ. U PODSTAW 1 STAt. SIĘ SYMBOLEM ODRO
DZONEGO, NIEPODLEGŁEGO, SOCJALISTYCZNEGO 
BYTU NARODOWEGO 1 PANSTWOWEGO NASZEJ 
OJCZYZNY. 

W PON.IEDZIAŁEK, 21 LIPCA 1969 ROKU DO-
KŁADNIE W 25 LAT PO TYM HISTORYCZNYM WY
DARZENIU - SEJM POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 
LUDOWEJ ZEBRAŁ SIĘ NA UROCZYSTYM POSIE
DZENIU. 

ay frJrt, te - w przeciwień
stwie do państwa przedwrześ
niowego skłóconego ze swymi 
sąsiadami Polska Lu_dowa 
graniczy z przyjaciółmi I S'>
j1.111:mi1<aml. Wyrazem tego -
obecnosć na sali sejmowej 
przywódc0w ZwiazkU Socjali
stycznych Republik Radziec
k ich, czechosłowackiej Republi 
Id Soc:jaU..tyC2Jl\ej l Niemiec-

klej Republllki Demokratycznej. 
Ich obecność na sali obrad poi 
skiego Sejmu świadozy, że na
sze święto Jest rówmeż świę
tem naszych przyjaciół. $wiad 
czy, że JStniejące między nami 
granice nie dzielą a łączą, łą
czą bratnie narody zjednoczo
ne wspolną Ideą socjalizmu. 

Milhny ludZi w Polsce 1 kra 
Jach socjalistycznych uczestniczy 
ty w tym uroczystym po&iedze 
niu Sejmu, ob6erwując jego 
przebieg na ekranach telewi
zyjnych. Z ogromną uwagą wy 
słuchano przyjętego gorącymi 
oklaskami przemówjenia I se
kretarza KC PZPR - Wlady· 
•lawa Gomułki. Przemówienia 
- zawierającego bilans ćwierć 
wlecza Polski Ludowej w spra 
wach iwewnętrmych I między
narodowych, kreślącego równo 
cześnie naszą perspektywę. 

(Przem6wien1e Wł. G?mUłłd 
zamieszczamy niżej). 
Gorąco, serdecznie przyjęte 

ZI09tały przemOWieDia naszych 
jubileuszowych gości: przywi>d 
cy partii pierwszego kraju so
cjalizmu, sekretarza generalne
go KC KPZR - Leonida Breż
niewa, I sekretarza KC KPCz 

Gustava Husaka, premiera 
NRD, członka Blura Polltyczne 
go SED - Willy Stopha. (Skrót 
przemówień zam>eszczamy na 
str. 2). 

W tym samym dniu Sejm u
chwalił ustawę amnestyjną -
akt łaski ludowego państwa z o
kazji jego 25-lecia, umożliwiają
cy pewnym Jtategorfom obywa 
tell, którzy :maleźli się w ko
lizji z prawem, powrót do nor
malnego, uezciweg„ życla I da 
jęcy im szansę rehabilitacji wo 
bee społeczeństwa. 

Sprawozdanie Komls11 Wymla 
ru Sprawiedliwości o rządo
wym projekcie tej ustawy przed 
stawił Izbie pos. Jan Mroczek 
(PZPR). Jego wystąpienie za
mieszczamy na atr. I. 

J historii 

Sejm zawsze zajmował w 
naszych dziejach doniosłe miej 
sce. Sejm PRL konty
nuator dzieła Krajowej Rady 
Narodowej spełniającej rolę 

parlamentu w okresie okupa 
cji 1 w pierwszych latactl po 
odrodzeniu I kontynuator Sej 
mu Ustawodawczego zY
skał na sile 1 znaczeniu jako 
reprezentacja narodu dzięki 

historycznym pr?.emianom za
początkowanym przez Mani
fest Lipcowy. 

Uroczyste posiedzenie Sej
mu stało się manifestacją je
dności 1 zwartości wszystkich 
sił społeczeństwa, które obra
ło drogę socjalizmu. 

Przam6wlenla WI. Gomułki wygłoszone w Selmie 

W ławach Rady Państwa 
rządu, w lawach poselskich 
członkowie najwyższych władz 
PZPR, partii, która od ćwierć 
wiecza p.rowadzl nasz naród 
drogą historycznych przemian. 
członkowie najwyższych władz 
sojuszniczych stronnictw poli· 
tycznych - ZSL I SD, bezpar· 
tyjni. Reprezentanci wszystkich 
środowisk. wszystkich zawo· 
d6w. 

Tn uroczyste posiedzenie w 
gpos6b najbardziej dobitn _v pod 
kreśliło równiet ten historycz-

MANIFEST PKWN obwiesz
czający odrodzenie Polski, po
wiedział aa wstępie W. Gomul· 
ka, atał się zapowied:aią nowej 
epoki w historii naszego naro
du. 

Obóz demokracji polskiej, kt6 
remu przewodziła Polska Partia 
Robotnicza, wloty! w słowa 
Manifestu Lipcowego cale swe 
historyczne doświadczenie, wy
raził w nieb wiekowe dahnia 
i pragnienia ludu pracującego. 
Program Manifestu stal się fuo 
damentem, na kt6rym krok po 
kroku. piętro za piętrem, od 25 
lat wznosimy gmach nowej Pol· 
ski - Polski socjalistycznej. 

Wówct:aa w Lublinie, kiedy 

Mały krok człowieka olbrz~mi 

(Skrót) 
"akładaliśmy społec:ane, połitycs 
ne i prawne podstawy pod no
wą ludową Rzeczpospolitą, rze
czą najważniejszą była wojna 
z najeźdźca bitlerowskim, woj• 
na, która naród polski toczył 
nieustannie od 1 września 1'39 
r. i która daleka jeszcze była 
od zakończenia. 

W dniu swych narodzin ludo
we państwo polskie miało 85 
tys żołnierzy na trencie 
I Armie Wojska Polskiego, 
stworzona przez lewicę polsk11 
na ziemi radzieckiej, przY jakże 
doniosłej radzieckiej pomocy, a 

ludzkofci 

Neil Armstrong i Edwin Aldrin 
stanęli na Księżycu 
Po śln olączenie LM z „Apolla-11' 
w poniedziałek o godz. 3.541 ezasa -rnawakłego, ameryka6sld 
kosmonauta Neil Armstrong jako pierwszy człowiek postawił sto

pę na Księżycu. Jak podają agencje zachodnie, była to lewa sto 
pa. Pierwsze słowa Armstronga były: „jest to mały krok 
człowieka, a jednocześnie olbrzymi krok ludzkości". 

Armstrong otworzył „drzwi" łatwiejsze niż w symulatorze 
pojazdu LM o godzinie 3.40 cza mówi, następnie Interesuje się, 
su warszawskiego, lecz zanim czy na Zienu odbierane są obra 
zszedł na grunt Księżyca, do- zy telewizyjne. 
konał on szeregu czynności O godz. 4.H czasu warszaw· 
między innymi •prawdził szcze skiego drugi kosmonauta Edwin 
lność zamknięcia klapy przez Aldrin wychodzi z pojazdu LM. 
którą wyszedł. Następnie o Pobyt poza kabiną kończy się 
godz. 3.50 zaczął opuszczać się o godz. 6.11, czasu warszawskie 
po drabince. Pierwszą pracą Arm go. Armstrong. przebywał na 
stronga było sfotografowanie po'f'lerzchnl Księżyca 2 godzi
pojaZdu LM ze wszystkich ny 1 10 minut, a Aldrin - 20 
stron. Tupiąc lewą nogą w po minut krócej. Przez następnych 
wierzchnlę Księżyca dla 11 godzin lunonauci odpoczy
sprawdzenla wytrzymałości po- wali wewnątrz pojazdu LM. 
wierzchni - Armstrong oświad- • • 
C'Zyl: „moja stopa zagłębia sie Jl. 
na 1/8 cala. Nie sądzę, aby by- O godz. 11.54 czasu warnaw 
ły trudności z chodzeniem. Tu skiego Armstrong l Aldrin wy
jest zupełnie ładnie - stwier- 1tartowali pomySlnie z powierz 
dzil Armstrong i dodał, Iż powierz chni Księżyca, aby połączyc!i się 

chnia Księżyca wygląda na ty na orbicie okołoksiężycowej " 
powo wulkaniczną. Armstrong kabi11:\ macierzysą, na pokla
wydaje się być zaskoczony ła- dzie której znajduje się Michael 
twością. poruszania się. To )est Collins. Start z powierzchni Kalę 

łyca sapoezątkował podróż po
wrotną ku Ziemi. <flos Aldrina, 
który odliczał sekundy do star 
tu był spokojny i wyraźny: 
dziewięć, osiem, siedem, '5ześć, .•. 
Jedziemy_. pięknie ... bardzo la 
godnie... mówił Aldrin. 

Siedem minut i osiemnaście 
sekund pracy silnika pojazdu 
księżycowego nadało mu uyb
kość 1850 m/sek. i wyniosło 
go na orbitę okołoksiężycową. 
Wejście na orbitę nastąpiło do
kładnie o 1'.Gl czasu warszaw
skiego. Po wykonaniu odpowied 
nieb manewr6w, pojazd księży
cowy przejdzie na inną wyżs?:ą 
orbitę na której połączy się z 
kabiną macierzysą. 

• <to • 
O godzinie 19.40 agencje za 

chodnie podały, iż Jot obu apa
rat6w wokół Księżyca przebie
ga pomyślnie i zgodnie z pla
nem. W czasie 26 okrążenia, 
ukryty za tarczą Księżyca po
jazd LM dokona manewru, któ
ry pozwoli mu na zbliżenie się 

(Dalszy ciąg na str. 8) 

lał<że 40 tys. młodego żołnierza 
w powstających dopiero forma
cjach, nie licząc partyzantów 
Armii Ludowej oraz ludowego 
antyhitlerowskiego podziemia. 
Po pięciu miesiącach działalno
ści PKWN mieliśmy już W tys. 
nowocześnie uzbrojonych żołnie 
rzy w szeregach zjednoczonego 
Ludowego Wojska Polskiego. 
Pod koniec wojny, wiosną r. 
1945, mieliśmy pod bronią prą:
wie 400 tys. ludzi, z czego 185 
tys. wzięło udział w wielkich 
wiosennych bitwach, które przy 
niosły wolność całej Polsce i 
zadecydowały o ostatecznym 
zwycięstwie nad hiOerowską ty 
ranią. 

Ten udział Polaków w osta
tecznym zwycięstwie nad hitle
ryzmem odegrał wielką rolę w 
hi.&torycznycb rozstrzygnięciach 
mających na celu zabezpiecze
nie przyszłości Polski i Europy 
przed . ~bo!czościa niemiecką, 
rozstrzygn1ęc1ach, które przy
wróciły Polsce jej ziemie pia
stowskie, po Odrę i Nysę Łu
życką i wybrzeże Bałtyku Po 
Szczecin. 

I sekretarz 
następnie, że 
skich poległo 
radzieckich, 
dział: 

KC przYpomnial 
na ziemiach pol-
618 tys. żołnierzy 
po czym powie-

Sojusz polsko-radziecki, w kt6 
rym partia klasy robotniczej 
widziała główną dźwignię wy
zwolenia narodowego, gwaran· 
cję siły i niepodległości Polski 
- zdał w li wojnie światowej 
swój historyczny egzamin. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

„Łuna-15" 
osiadła 

na Księżycu 
Agencja TASS ~uformuje: 
21 lipca 1969 roku został za

kończony program badań w 
przestrzeni okołoksiężycowej 
oraz program prób z nowymi 
systemami automatycznej stacj i 
„Łuna-15''. 

21 lipca o godz. 18 min. 47 
włączono silnik hamujący. Sta ' 
cja zeszła z or9ity i osiągnęła 
powierzchnię Księżyca w wy
znaczonym rejonie. 

Kontakt roboczy ze stacj ą 

„Luna-15" zakonczył się o go
dzinie 18 min. si. 

lot 



Przemówienie Władysława Gomułki 
wygłoszone w Sejmie 
(A) Dokończenie ze str. 1 

Organizując wojenny wysiłek 
narodu do wsoólnej ze Związ· 
kiem Radzieckim walki z wro
giem, młoda władza ludowa 
podjęła równocześnie 

DZIEŁO SOCJALISTYCZNEJ 
PRZEBUDOWY 

ustroju społecznego. 

Dalekowzrocznej myśli polity
cznej reprezentowanej przez o· 
bóz polskiej demoKracJi, siły 
reakcyjne dnia wczo1·ajszego na 
szej hisLorii przeciwstawiały za 
cieKlą wrogość wobec związk.i 
Radzieckiego, wściekły anLyko· 
munizm i wsteczne dążenie do 
odbudowy Polski w jej przed· 
wojennyin kształcie ustrojo
wyut. 

Dlatego też nasza walka o 
nową, niepodległą Polskę mu· 
siała być również walką prze· 
ciwko Polsce >tarego porządku, 
walką przeciwko londyńskiej 
reakcji, która z klęsk narodo
wych nie umiała i nie chciała 
wyciągnąć żadnych wniosków. 

Tylko jednoczesna walka 
przeciwko Nien1com hitlerow-
sk..iln o wyzwolenie narodowe i 
walka przeciwko rodzimej re
akcji o umocnienie władzy lu„ 
dowej, zapewnić mogła narodo
wi polskiemu przełon1owe zwy„ 
cięstwo. 

Nowa koncepcja polityczna, 
klóra odrodzenie Polski łączy
ła ze zwycięstwem ai:mH Związ 
ku Radzieckiego o przyszły 
byt niepodległy naszej ojczyz
ny z socjalizmem, choć wykry
stalizowała się ostatecznie do
piero w okresie okupacji, w po 
staci programu PPR - była 
przecież rezultaten1 krytycznej 
oceny cloświadczeń polskiego ru 
chu robotniczego w ciągu ca
łych dziesięcioleci, wyrastała z 
najgłębszych doświadczeń dzie
jowych walki wyzwoleńczej na
rodu polskiego na przestrzeni 
całej jego nowożytnej historii. 

Od chwili rozbiorów Polski w 
końcu XVIII wieku na prze
strzeni dwóch stuleci - naj
wyższym sprawdzianem stano
wiska wszystkich klas naszego 
społeczeństwa i wszystkich u
grupowań politycznych była 
sprawa odzyskania niepodległo
ści. 

Sztandar niepodległości Polski 
podniósł dopiero rewolucyjny 
ruch proletariaLu, który zmie
rzał do obalenia całego pan11ją
cego feudaluo-burżuazyjnego po 
rządku w Europie. 

z rewołucg >ocjalistyczną w 
paus„wacn za.bocczycn wiązał 
~"'e naU.zieje poh4l ru.ch rouoi
n1czy \ ott swego zarania. Na
uz1eJa ta znal<:a..t.ia &we urzeczy-
W.1.Stn1enie nop1ero w naszyin 
~1.uleciu, z cuwilą z.wycięSLWa 
~ierv.:szcj rewoluCJt ~ocJaustycz 
uej w h.O.;J1. W1e1Aa Kewo1ucja 
.t"d.tdz1einlAOWa zburzyła. do
>zczętn1e istniejący u1<tad sił i 
przez LO otwaua Polsce drogę 
u.o niepodległosc1. 

W lal8 r. L"olska odzyskała 
niepoulcglo>ć, jednakże niepolł· 
lcg1o!tC n..ruc.tJ.ą i nietrwałą. \-Vła 
dza pańSl.\\' O"' a znalazla się w 
rękacn sił wstec:c:.nyca. Niezdol 
ne rozw1ązac żaunego prolHemu 
~polecznego i CL<onoJnicznego 
rządy koipitalistów i obszanu
ków za.lepione antysowielyz
mea1 i anl.yAu1nu11iz1nem dopro
wadzily kraj do rcgre;;u gospo
uarczet;o i polltyc;c..aego_ Słal>a 
i o~amotniona, uzależniona od 
zachodnich mocars4.w imperiali
st.} cznych U Kzeczpospołita u
padła po ZO latach istmenia pod 
l..IO~aml łl1tlerow!tkich uajeźdź
cow. 

I znów Polacy w poszukiwa
niu dróg do odzysKania nie· 
podległo~ci krwawi.a.i na wszy
stkicil frontach II wojny świa
towej - w kraju i poza jego 
granicami, a groby polskie po
l<ryły poła bitewne w całej Eu
ropie. 
Jednakże nie wszystkie sztan 

dary, pod którymi Polacy wal
czyli, wiodły do niepodległej 
Polski. 
Realną drogę do niepodległo

ści i odrodzenia Polski wyty
czały tylko Le siły społeczne i 
policyczne, które wyrwały się 
z kręgu tradycnnych idei i re~ 
akcyjnych wyobrażeń politycz
nych, kształtujących świado
moSć znacznej części naszego 
społeczeństwa w okresie zabo
rów i międzywojennego ,dwu
dziestolecia. 

Obiektywna sytuacja sprawiła 
- stwierdził mówca - że pol
skie klasy posiadające i repre
z1rntujące je wsteczne siły po
lityczne nie były już zdolne do 
sforn1ułowania skutecznego pro 
gram u niepodległościowego. 
Koncepcja „dwóch wrogów", 
która niezmiennie przyświecała 
ich polityce, zawiodła obóz re
akcji w ślepy zaułek. 

Najbliższa zrozumienia rze· 

n1yślnie rozwijać, może się czuć 
bezpieczna tylko jako państwo 
socjalistyczne. 
Cwierćwtecze, które dziś za

mykamy, było najbardziej prze 
łon1owy1n a zarazem najbar· 
dziej płodnym okresem w hi
sLolii narodu polskiego - kon
tynuował I sekretarz KC PZPR. 
W okresie tym stały przed na-
mi 

TRZY KARDYNALNE 
ZADANIA, 

których rozwiązania domagały 
się najwyższe inł.eresy na.rodu 
polskiego: 

PO PIERWSZE - trzeba by
ło odbudować państwo polskie 
w nowych sprawiedliwych itra
nicach i zapewnić jego nieza· 
wisłość, bezpieczeństwo i poko 
jową przyszłość. Zadanie to mo 
żna było rozwiązać tylko w ra 
inach systemu socjalistycznego 
w ścisłym sojuszu ze Związ
kiem Rcldzieckim i innyn.!i pań
stwami socjalistycznymi. 

PO DRUGIE - trzeba było 
stworzyć od podstaw silną wła 
dzę ludową, która dokona dzie 
la przebudowy społecznej, o
broni nowy, powstający ustrój 
socjalistyczny przed atakami 
wrogów i zapewni mu pomyśl 
ny rozwój. Zadanie to można 
było rozwiązać tylko pod prze 
wodem klasy robotniczej i jej 
marksistowsko-leninowskiej par
tii. 

PO TRZECIE - trzeba było 
wydźwignąć kraj z ruiny wy 
grać wyścig z czasem i uŚunąć 
to zacofanie, w którym pogrąży 
ły Polskę od wieku XVU rzą
dy magnaterii i szlachty, po
tem zaborcy, a wreszcie T7.Ą
dy obszarników i kapitalistów 
w okresie II Rzeczypospolitej. 
Zadanie to można było rozwJą 
zać tylko na drodze budowni
ctwa socjalistycznego. 
Dziś bilansując ubiegłe ćwierć 

wiecze możemy powiedzieć na
szemu narodowi, z calym po
czuciem odpowiedzialności, że 
zadania te zostały pomY..śh1ie 
rozwiązane. 

Mamy dziś Polskę Ludową 
od Bugu po Odrę i Nysę, silną 
i bezp1ec-zną, otoczoną grani
cami przyjaźni i pokoju. ·Ma
my władzę ludową, która. sCrze 
że czujnie zdobyczy socjaliz
mu. Mamy Polskę o dochodzie 
narodowym, który w roku bie„ 
żącym będzie prawie pięciokrot 
nie wyższy niż w najlepszym 
roku przedwojennym. 

Jeśli na p.rzelcór siłom dnia 
wczoiajszego pokonaliómy pię· 
tr::Lące się &.rudnosc.a, Je~h Putra 
fH1~my przezwyciężyć włas;;-~ 
sta!Jo>ci 1 błędy i rozwiązać 
zadama, które politawlla przed 
nami historia, to stalo się tak. 
dlatego, że partia nasza i sku
pione wokół niej we Froncie 
Jedności Narodu siły 1.!9lskiej 
demokracji socjal1s~yczuej re
preze11tow.aly zawsze przv~lłoś_ć, 
łączyły los Polski z nowyrą Po 
stępowym systemem społecz
nym , z socjalizmem. 

. Przedstawiając dalej osiągnię 
cia 25-łecia W. Gomułka stwier 
uzi~ n1. iu., że proCluKcja prz8 
mysłowa rol::.ki w porownaniu 
z okresem przedwoje11nyn1 
wzrosła 14-Arotnie. ~buuowałiś· 
1uy i rozounowalaśmy Przez te 
łata tysiące zakładów przemy
słowych, całe nowe · gałęzie wy 
Lw ... rcZO:!ioCi - zwłaszc"'a w Prze 
myśle hutniczyn1, maszyuowyn1 
i cnem1cznyn1 - s1.worzylisniy 
uowe okręg-i przemysłowe na 
terenach iuegdyś biednych i u
pośledzonych. 

W roku 19U na każde 100 <r 
SÓb W wieku 2Q lat i W•ęcej, 
i6 osob pos1a<iało wykszLałce
n•e średnie i wyzsze, tj. 12 ra
zy więcej niż w roku i938. Licz 
ba zatrudnion)•ch poza rolni
ctwem zwiększyła się z niespeł 
na 3 mln do p1·zeszto 10 mln. 
lJziś z pracy poza rolnictwenl 
uLrzymuJe się z,3 ludności Pol
ski, a w odlrndowanych i szyb 
ko rosnących miastach mieszka 
już Ponad połowa narodu. -

\V nieztniernie krótkim eZasie 
zabudowaliśmy i zagospodaro
waliśmy Ziemie Zachodnie zin
tegrowane dziś całkowicie z re 
sztą kraju i zamieszkałe przez 
blisko 9 mln Polaków, z któ
rych przeszło połowa tam się 
urodziła; wytwarzają one oko
ło 23 proc. dochodu nHodowe
go Polski. 
Wysiłek inwestycyjny narodu 

w przeliczeniu na 1 mieszkań 
ca Jest w roku bieżącym pra
wie 10-krotnie wyższy niż w 
pierwszym roku powojennym 
w ciągu 25 łat. 
Przeznaczyliśmy na powięk

szenie majątku trwałego i roz 
wój naszej gospodarki Z.150 mld 
zł, z czego w ciągu ostatnich 
lat pięciu wydaliśmy <>k. łł7 
mld zł. 

ności, obce socjalizmowi nacjo· 
uall•tYczne przesądy orai wste• 
c4'ue u·ao.yc„o JC;,"..:.te .u„e 1.o„ .... -

kJy i w 01(.re5tiOny1n stopniu 
obciążają świaqomość różnych 
wan,„w spOJeczuycu. ~ą tez 
wc.1.ąL. pou~ycane przede wszyst 
kim przez wrogie socjalizmowi 
siły zewnętrzne - 1mper1alt· 
s.yczue srodk1 propagandy i 
uywersji. 
Dła•Łgo te:i kształtowanie się 

jeduo!itc1 iuocalno - poulyczneJ 
narodu może s.ię dokonywaC tyl 
ko w Walce ze wszy&Lkbn co 
ciągnie ws~ee~ lub chce wypa
c~yc Kierunek naszego ro.two
JU, w walce o socJalisLyczną 
swiauomosć narodu, o związa
lli~ w jedno interesów osob-i
sLy<:h ouywateh z 1Httt.rzętA.ny111i 
interesa1ni kraju, o poJączeoie 
patriotyzn1u o~ywiającego naszt' 
społeczeD-stwo z internacjonaliz 
niem i przyJażnią do brat.nicłl 
narodów. 
Dzieło stworzone w ciągu 

ćwu~rCwiecrt.:a wysiłkien1 narodu. 
polskiego łączy się niero•,e rwa1 
nie z pokojem w Europie 
poukreślil dalej mó„,ca. l>zięki 
sojuszowi socjalistycznych 
pa1istw europejskich, który 
zmienił układ sił na świec.le. 
Europa swięcić będzie wkrótce 
ćwierć wieku bez wojny. NiP 
jest to Jednak rownoznaC".Lne z 
zabezpieczeniem pokoju n_l. na
szi1m kontynencie. 

POTENCJALNI; NIF.BE7PIE-
CZEJliSTWO WOJNY 

kry je się w polityce państw 
i1nperiałlstycznych, zwłaszcza 
tych zachodnioniemieckicl~ kół, 
które po dzień dzisiejszy nil' 
wyrzekły się dążeń do zmiany 
ist.niejących granic p:uhtwo
wych w Europie. 

W ty1n pr.tede ws'Zystkin1 kon 
tekścje, jako najbardziej tniaro 
dajnyn1 - oiw1adcz.ył 1uówca -
rozpatruJeiny i ocenia1ny poli
tykę NR~' . Chyba również w 
Bonn nie n1oże budzić uajmni~j 
szej wątpliwości ta okołicz
noSC, że podstawowy1n warun
kiem pokojowego rozwoju na
szego kontynent.u i zapewnie
nia bezpieczeństwa wszystkim 
narodom europejskim jest u
znanie nienaruszalności h;tnieją 
cych granic w Europie, w łYIJ! 
granicy na Odrze i Nysie .Łu
życkiej oraz granicy między 
obu państwa1ni niemieckimi -
NRD i NRF. 

W tej intencji wystąpiliśmy 
17 maja br. z propozycją za
warcia między Polską a NnF 
układu w sprawie ostateczne
go uznania granicy na Odrze i 
l""'·ysie ŁuzycK1ej, ·podobnie Jak 
uznaje je układ zawarty w 
swoim czasie mi<;dzy Polską a 
NRl> w Zgorzelcu. Nie chce
my dzisiaj wnikać w treść o;i 
cjałnych i nieoficjalnych re
akcji, z jakimi spotkała się ta 
nasza propozycja w Nff.11' . Wy 
daje się nam bowie-rn, że na o· 
ceny i analizy przyjdzie lepsza 
pora "'ówczas, kiedy można bę 
dzie określić w jakim stopniu 
należy eliminować z t)•ch o: 
cen nacjonalizm i rewanżyzm, 
to „wyprzedzanie z prawej stro 
ny", jakie cechu.je w obe_cnym 
przedwyborczym okresie pon
czególne partie polityczne i o
kreślone kola rządzące w NRF 
w ślepej pogoni r.a g-łosarul wy 
borców. Oznącza to, że ko11-
kretnej odpowiedzi na nasr.I\ 
propozycję nadal oczekujemy. 

Nie możemy jednak nie wy
ciągać wniosków z postawy zaj 
mowanej przez zachodniunie
mieckie kola rządzące wobec 
własnell'o społeczeństwa. Budo
wie swoich pozycji na nacJona 
lizmie, karntienie swego naro
du złudzeniami, uginanie się 
przed siłami, które kultywują 
i odradzają imperialistyczne i 
hegemonistyczne tradycje 
„Deutschland, Deutschland iłber 
ałles'• nic dobrego przynieść 
nie mQŻe ani Niemcom, ani 
sprawie odprężenia i pokoju w 
Europie. 

Kraje socjalistyczne w Apelu 
Budapeszteńskim wystąpiły z 
inicjatywą z.wołania ocółnoeuro 
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa i współpracy. 

Wyrażamy zadowolenie, iż sze 
reg krajów niesocjalistycznych 
Europy przyjęło z pozyt>·wnym 
zainteresowaniem nasze propo
zycje. Nie tracimy jednak z Po 
la widzenia i tych głosów, któ 
re atakują ideę konferencji 
wprost lub pośrednio. 

Rozważenia wymag'ają spra
wy regionalnych kroków roz
brojeniowych, które nabiorą 
aktualności z chwila wejścia w 
życie układu o nierozprzestrze-: 
nianiu broni jądrowej, a także 
problemy współpracy gospodar
czej, nauko\vo·technicznej i w 
innych dziedzinach. 

korzystanie istniejących mocy 
" 'ytwórczych, wyższa rentowność 
produkcji, szybszy postęp na
ukowo-techniczny, wyższa wy
dajność pracy i wyższa opła
calność handlu zagranicznego. 
Główne założenia rozwoju na 

tym nowym etapie wyp1·acował 
V Zjazd PZPR, slrnnkretyzowa
ło je Il Plenum KC naszej par
tii, obecnie zaś przekładają je 
na język przyszłego planu gos
podarczego władze państwowe, 
resorty, zjednoczenia przemy· 
słowe, rady narodowe, przed
siębiorstwa, instytucje projekto

. we i naukowe. W wielkiej pra
cy nad opracowaniem projek
tów narodowego planu gospo
darczego na lata 1971-1975 u• 
czesiniczą tysięczne kolektywy. 
Stwierdzając, że nasze nowe 

zadania nie da<lzą się rozwią
zać stary1ni sposobami, że wy
magają przegrupowania sił i 
środków mówca wskazał na ko 
nieczność systematycznego u.lep 
szenia i uno ·wocześniania me
tod plano'\lvania, zarządzania i 
organizacji produkcji. Wdraża 
nie lepszych metod planowania 
i nowoczesnej organizacji pra
cy - powiedział W. Gomułka 
- nie jest tylko sprawą prawi 
dłowych dyrektyw. Jest to spra 
wa wiedzy, kwalifikacji, d)'scy 
pllny i olłpowiedzialności kie
rowniczych kadr - na wszystkich 
szczeblach, 

Niezbędnym warunkiem dyna
micznego rozwoju naszej gospo 
darki jest wprowadzenie do 
wszystkich 1 kluczowych działów 
produkcji zdobyczy współczes
nej rewolucji naukowo-technicz 
nej. 

Zespolenie rewolucji naukowo
technicznej z socjali~tyczną pła 
nową gos11odarką stanowi klucz 
do roz\\'iązywania v.·ęzłowycb 
zada1i rozwoju naszego kraju. 

W ciągu minionych 25 lat wy
siłkiem całego narodu stworzy-
1~.;n1y silne zaplecze dla pro\va
dzen1a badań naukowych i 
kształcenia kadr o wysokich 
kwalifikacjach. Tempo rozbu
dowy zaplecza badawczego i 
szkolnictwa wyższego dwukrot· 
nie wyprzedza tempo przyrostu 
dochodu narodowego i na te 
potrzeby nie będziemy i nadal 
szczędzić środków. 

Unowocześnianie gospodarki 
narodowej i zaspokajanie jej 
wielostronnych potrzeb łączy 
się najściślej z naszą współpra
cą z innymi krajami socjalisty
cznymi w ramacp Itady Wzaje
mnej Pomocy Gospodarczej •• 
Potrzeb,v gospodarczego postę-

., "'pu ' W· ()lłecnytn stadium rozwo
ju sil wytwórczych i rewolucji 
naukowo-technicznej dyktują 
Wsz~stkim konieczność. gospo
darczej integracji. Proces ten 
posun:\ł się daleko naprzód w 
krajach kapitalistycznych. Inte 
resy socjalizmu wymagają od 
wsz tkich krajów socjalistycz
nych, jak to stwierdziła ostat
nia sesja RWPG, przyśpieszenia 
procesu gospodarczej integracji 
naszej wspólnoty. 

Po podkreśleniu, że przyszłość 
należy do młode1:0 pokolenia, 
W. Gomułka oświadczył: 

Młodzież, ludzie do lat 30 -
wychowani i ukształtowani w 
Polsce Ludowej, to dziś już 
większo<ić narodu. Dla tego 
pokolenia, które coraz szerszą 
ławą w•tępuje w życie, dotych
czasowy dorobek Polski Ludo
wej to nie cel, nie szczyt ma· 
rzeń, i ambicji, lecz tylko punkt 
1tartu do realizacji nowych za
dań zakrojonych na miarę dnia 
jutrzejszego. 

W. Gontu łka złożył następnie 
wszystkim budowniczym Polski 
socjalistycznej, współtwórcom jej 
dorobku najserdeczniejsze sło
wa podzięki i wyrazy najwyt
szeg-o uznania. 

25-letni jubilensz Polski Lu
dowej - kontynuował I sekre
tarz KC PZPR >więtujemy 
d~iś razem z naszymi sojuszni
kan1i i przyjaciółmi, w obec
ności najwyższych przedstawi
cieli sąsiednich bratnich kra
jów socja!lstycznych. Ich obec
ność na uroczystym posiedzP
niu naszego Sejmu symbolizuje 
wspólnot<;> naszych historycznych 
lo&ów. nnszycb mteresów i ce
lów, niezłomność naszych soju„ 
szów, naszą przynależność do 
•ocjallstycznego świata tornjace 
go łudŻkości drocę w prŻy
szłość. 

w. Gomułka w serdecznych 
słowach powitał następnie L. 
Breżniewa, N. Podgornego, L. 
Svobodę, G. Husaka, W. Stopba 
l E. Honeckera. 

Pragnę - oświadczył - za
pewnić naszych drogich gosci. 
a za ich pośrednictwem bratnie 
narody wielkiego Związku Ita
dzieckiego, a także narody Cze 
chosłowacji i NRD, że naród 
polski wierny zasadom interna 
cjonałizmu, tak jak i przez 

Pozdrowienia 
od bratnich 

Leonid 
krajów i partii 
Breżniew 

L. Breżniew przekazał na 
wstępie serdeczne gratulacje z 
okazji 25-lecia Polski Ludowej 
i podkreślił, że ludzie radzieccy 
uważają święto PRL za wspól
ne święto krajów socjalistycz
nych. 

Nowa niepodległa Polska 
kontynuował mówca - stała się 
równoprawnym uczestnikiem 
wspólnoty socja1listycznej, w 
której umocnienie wnosi ważki 
wkład. PRL jest przykładem 
prawdziwie· braterskiego podej
ścia do swych sojuszników i 
przyjaciół. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa 
- stwierdził następnie mówca 
- cieszy się wielkim autoryte-
tem na arenie międzynarodo
wej, prowadząc konsekwentną, 
socjalistyczną politykę zagra
niczną, zdecydowanie broni ona 
pokoju w Europie i na całym 
świecie. Związek Radziecki, po
dobn ie jak inne kraje socjal'>
tyczne, wysoko ceni pryncypial
ną politykę bratniej Polski. 

Przed 25 laty rozpocz;il się 
również nowy r 'ozdzial w dzie
jach stosunków mlędzy naszy

"mi krajami Socjalizm ziścił naj 
glębsze marzenia naszych naro
dów o sojuszu op.artym na rów
ności praw i o braterskiej 
·współpracy, zrodziła się nieza
chwiana przyjaźn Związku, Ra
dzieckiego i nowej socjalistycz
nej Polski. 

w imieniu komunistów ra„ 
dzieckich i całego narodu ra
dzieckiego L. Breżniew oświad
czył, że sprawa· przyjaźni ra-

dziecko-polskiej jest dla Związ
ku Radzieckiego sprawą świętą. 

To, co narody zdobyły w 
ogniu bitew drugiej wojny świa 
towej oświadczył L. Breż
niew - zdobyte zostało na zaw
sze. Niech nasi przeciwnicy kla 
sowi nie żywią zludzen licząc 
na możliwość przekreślenia hi
storycznych zwycięstw socjalii<
mu. Nigdy do tego nie dojdzie. 

Z kolei mówca zwrócił uwą
g~, że stosunki oparte na za
sadzie internacjonalizmu socja
listycznego nie układają się au
tomatycznie. Jak wykazuje ży
cie, potrzebna jest do tego kon
sekwentna praca polityczna i 
ideologiczna partii kr;.mun!stycz
nych. Tam, gdzie dopus~cza się 
do osłabienia, a ty."l bardziej 
do odejścia od zasad ir.'"'-erna
cjonalizmu socjal'~tyczr.ego, wy 
rządzić można niemałą szkodę 
budowie socja ... il.mP w danym 
kraju i wspóln~j sprawie socja
lizmu światowego. Jeśli dziś w 
Europie rosną siły występujące 
na rzecz utworzenia niezawod
nego systemu bezpieczeństwa i 
szerzy się walka przeciwko od
wetowej polityce kół rządzą
cvch w NRF, to właśnie w tym 
pfzejawia się znaczenie ścisłej 
koordynacji naszycb wysiłków 
w dziedzinie polityki zagranicz
nej. Jeśli dziś, na da~ekiej od 
kontynentu europejskiego ziemi 
Wietnamu, ponosi fiasko agre
sywna awantura imperialistów 
amerykanskich, to i w tym 
znajduje wyraz wpływ brater
skiej sOllidarności krajów socja
lizmu 

Gustav Husak 
Po przekazaniu polldr<>wień i 

serdecznych gratulacji Gustav 
Husak powieazia l, że stosunki 
mięozy nal'')dami Czechosłowa
cji i Polski mają l i czne i sta
re tradycje. Najnowsze wszak
że dz ieje naszych narodów wy 
kazują wręcz losowo wspólne 
cechy, na których po wojnie 
oparty się nasze braterskie i 
sojusznicze stosunki. 
Mówiąc o iscnieniu w świe

cie sił imper.ialistycznych, któ 
re dążą do osłabienia jedności 
i sity obozu socjalistyc.11neg~, 
do wbicia klina między kraje 
socjalizmu, G. Husak powolał 
się na doświad<:zenia Czechoslo 
wacji. 

W latach socjalistycznego bu 
downictwa osiągnęliśmy godne 
uwagi wyniki powie<lziat 
mówca. Nagromadziły się wszak 
że równie--~ trudności '>raz bł~
dy. Narastalo zdrowe pragnie
nie rozwiązania problen1ó-w na 
szego społeczeństwa. Dojrzewa 
lo ono przed styczniem 1968 
roku l wyraźnie się po ~ nim 
przejawiło. Jednakże proces t<1n 
od samego początku k'>mpliko
"'~ato zorganizowane dążeni.e 
różnych prawicowo-oportuni
stycznych i wręcz antysocjali
stycznych sił, które usitowaly 
nadużyć powstatej swobodniej
szej przestrzeni do oczerniania 
naszej socjalistycznej d.ogi, do 
propagowa.nia drol>nomieszczań 
s,kich i ana~chistyc:onych wy
obrażen o socjaliZ111!e, a także 
do bezpośrednich przygotowan, 
zm'erzających do zm ia ny panu 
jącyeh stosunków politycznych. 

W tej działalności wspomniane 
siły kraj ~we wszystkimi kana
łami korzystały z poparcia świa 
ta burżuazyjnego. 

Nasze kierownictwo - powie 
dz1a1 następnie G. Husak 
pod nac lskien1 s-ił prawi·cowych 
i al'\tysocjalis1yczn:tCh oraz w 
wyn1ku sprzecznosc1 w swym 
ł<>11ie nie wzięło w sposób wy 
starczająco odpowiedzialqy p')d 
uwagę wyników wielu spot
kań i narad z qratnimi partia 
mi, zaś w niektórych sytua
cjach zajęło stanowisko, które 
me odpowiadało klasowym i 
międzynarodowym interesom 
an i naszej partii i społeczen
stwa, ani obozu s">Cjalis•yczne
go jako całości. 

Po wiełu ciężkich doświad
czeniach i zn1aganiach we
wnętr-zmycb, Kom1t~t Centralny 
naszej partii postanowił w 
kwietniu tego roku w sposób 
świadomy i konsekwentny roz
wiązać k.ryzyspwą sytuację w 
partii i sp7łeczeństwie, poszu„'<i 
wać realnych dróg stabilizacji 
polityczRej i gospodarcZ.el w 
nasz'Y'm państwie oraz dróg pel 
nego odrodzenia braterskich i 
przyjaćielskich stosunków z 
ZSRR, Polską i pozo&to.,ymi 
krajami socjalistycznymi. 

Na zakonczenie G. Husak po 
wiedział, że Czechosłowacja bę 
dzie umacniać braterskie i so
jusznicze więzy z ZSRR, PRL 
i poz')stałymi krajami s()cjali
stycznymi, umacniać system 
Układu Warszawskiego i współ 
praeę W RWPG. 

lNllll Sloph 
w. Stoph stwierdził na wstę

pie, że ludzie pracy NRD odno
szą się z głębokim szacunkiem 
do rewolucyjnego przekształce
nia Polski w pierwszym ćwierć
wieczu istnienia władzy ludo
wej. 

W trwałym sojuszu i brater
&kiej przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi - oświadC'.zył 
premier NRD - Polska Ludowa 
wnosi wielki wkład do wzmo
cnienia międzynarodowych po
z~ji socjalizmu, zaś w walce 
przeciwko imper!alizmowi przy 
czynią się do utrzymania poko 
ju w Europie i na świecie. 

Utworzenie władzy ludowej 
w Polsce i utworzenie NRD. 
dzięki zwycięstwu zwią!Lku Ra
dzieckiego nad bandyckim fa
szyzmem hitlerowskim - zapo
czątkowały nowy rozdział w 

na Odrze i Nysie broniona jest 
na zachód od I.aby i Werry. 

W. Stoph zaznaczył, dalej, że 
podpisany w roku 1967 układ o 
przyjaźni, współpracy i wzaiP
mnej pomocy między NRD a 
Polską Rzecząpospolitą Ludową 
otwiera nowe mozllwości i per
spektywy wszechstronnego po
głębienia i rozszerzenia stosun
ków między obu narodami i 
panstwami. 

Na zakończenie mówca stwier 
dzit, le NRD w ścisłym soju
szu ze zw :ązkiem Radzico,kim, 
z Polską Rzecząpospolitą Ludo
wą, z Czechosłowacką Republi
ką Socjalistyczną i innymi pan
stwami wspólnoty socjalistycz
nej - pozostaje ostoją pokoju 
i socjal izmu i że nic nie zdo
ła rozłączyć naszYch partii, 
panstw socjalistycznych i naro
dów. 

historii stosunków między na- ----------------
szymi narodami - podkreślił 
W. Stoph. 
Złączeni ścisłym braterstwem 

broni ze Związkiem Radziec
kim i innymi krajami - człon 
kami Układu Warszawskiego; 
w interesie wspólnoty socjali
stycznej - damy zachodnionie
mieckim odwetowcom należyta 
odprawę, jeśli odważą się na
ruszyć granice, ustalone w wy
niku drugiej wojny świato
wej. Zgadzamy się w pełni z 
towarzyszem Władysławem Go
mułką, który na VII Zjeździe 
partii SED oświadczył, że suwP 
rcnność NRD i nienaruszalność 
jej granic są równoznaczne z 
bezpieczeństwem i nienaruszal
nością granic PRL. Ponownie 
podkreślamy, że granica pokoju 

Delegacje 
ZSRR, CSRS i ltRD 
w Warszawie 

(Dokończenie ze str. 1) 

- prezydent CSRS - Ludvik 
Svoboda, I sekretarz KC KPCz 
- Gustav Husak; 

- członek Biura Politycznego 
KC Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii ,Jedności - przewodni
czący Rady Ministrów NRD 
Willi Stoph, członek Biura Poli 
tycznego, sekretarz KC SED -
Erich Honecker. czy\\ is tych wymogów epoki hi

storycznej była polska klasa ro 
botnicza. Między klasowymi in
teresami proletariatu polskiego 
a narodowymi interesami Polski 
istniała bowiem zasadnicza 
zbieżność. Dlatego Polska Par
tia Robotnicza - partia mark
sistowsko-leninowska wyrażają
ca idee polityczne klasy robot
niczej . oraz reprezentująca jej 
historyczne dążenia i aspiracje 
mogła się stać i stala się twór
cą koncepcji odrodzenia Polski. 

Pod względem z.dobyczy !łO
cjalnych - uprawnień urłopo· 
wych i ubezpieczeń społecznych 
a także ochrony zdrowia, kraj 
nasz należy dziś do przodują
cych w świecie. Nasz system 
ukolny zapewnia d:oiś blisko R5 
proc. młodzieży zdobycie wy
kształcenia zawodowego lub o
gólnego w zakresie szkol)• śred 
niej i otwiera przed coraz licz
niejszym; zastępami młodzieży 
dostęp do studiów wyższvch 

Polska Ludowa, która zawsze 
prowadziła politykę pokojowe
go współistnienia, dokładać bę 
dzie nadal starań, aby dopro
wadzić do utworzenia O&'ólno
europejskiego sys~emu be„pie
czeństwa i współpracy. 

ABY SPROSTAC 
SUROWYM WYMAGANIOM 

ubiegłe ćwierćwiecze tak i w 1---------------
przyozłości, ofiarną pracą nad 
rozwojem swego kraju będzie 
pomnażał zjednoczoną potęgę 
socjalistycznej wspólnoty naro
dów, będzie umacniał jej jed
nośł i konsekwentnie bronił 
sprawy pokoju i wolności naro

W tym samym dniu członko
wie partyjno-państwowych de
legacji ZSRR, CSRS i NRD zło
żyli wieńce na Grobie Niezna
nego Żołnierza i na Cment.uzu 
Mauzoleum żołnierzy Radziec
kich. 

Historia dowiodła, że sprawa 
niepodległości Polski jest nieroz 
łącznie związana z socjalizmem. 
że ojczyzna nasza mo'ie istnieć 
na mapie Euro?y, moie się po-

Nasza gospodarka zatrudnia 
dziś 11 razy więcej inżynierów 
i 10 razy więcej techników niż 
przed wpjną. 

• NOWE WARUNKI 
EKONO!\UCZNE 

powiedział dalej w. Gomuł
ka - działa.ią na rzecz Iikwic!a 
cji przeciwii.ństw kla•owych 
ale n::twarstwienia st.;utj men
talnośei i burżuazyjnej morał-
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naszej e poi< i, epok i gigantyca
neso starcia i rywalizacji so
cjalizmu z kapitalizmem, epo
ki wyścigu pracy i wyścigu 
myśli naukowo-technicznej 
powiedział dalej W. Gomułka -
musimy ciągle napinać siły, u
ruchamiać nieustannie nasze ma · 
terialne i duchowe zasoby. 

Wchodzimy w okres, kiedy o 
naszym wzroście ekonomicznym 
decydować będą czynniki inte.n
sywneg<> rozwoju - wytsza efek 
tywność inwestycji, lepsze wy-

dów. 
Zamykając w dniu dzisiejszym 

pierwsze ćwierćwiecze - za
końC:z:ył · mówca - wkraczamy 
z ufnością w nowy etap naszej 
historii. Przewodzić nam będzie I 
ta sama idea. z której ?5 lat 
temu 7.rodził •ię Ma nife•t Lipco j 
wy - nieśmiertelna idea socja
lizmu. 

POGODA 
Dziś w Lodzi zach•murzenie 

duże lub umia.rkowane. Tem
peratura maksymalna ok. 21 st. 
C. Wiatry słabe i okresami u
mi.arko-wane z kierunków za„ 
chodnich. Jutro zachmurzenie 
niewielkie lub umiarkowane, 

Wieńce od Komitetu Central
nego PZPR, Rady Państwa i 
rządu PRL złożyli: Marian Spy 
chalski, Józef Cyrankiewicz, Ze 
non Kliszko i Ignacy Loga-So
wlńaki, 

Słońce zajdzie dziś ') god'z. z c:eplej. I 
lS.48, a jutro wzejdzie o 3.4.q, 1 

Imieniny obchodzą dziś Mag-

PRZYCZYN TECHNICZ-
NYCH DZIS SPORT· NA STR. 8 

dalena i Ma'l'ia. (kl) ._ _______ , ______ __, 



Bronisława Kozłowska -
pł'acownica: zespołu nr 8 w ZPO im. Próchnika 

- Łódt jest przede wszystkim moim nua
stem rodzinnym. Od pokolen jestem z nią 
związana. Nie moze być chyba blizszycn zwią
zków. f..ódż dzisiejsza jest dla mme miejscem 
pracy - moim l męza, miejscem nauki moich 
dzieci. Kiedyś mieszkałam w takim sobie dom
ku w osiedlu Podgórze. Dziś w oięknym, no
wym bloku na Widzewie, na ul. Szpitalnej. 
W Zakładach „Próchnika" pracuję 23 lata. Szmat 
czasu. Kazdy dzień mo.Jego życia, wszystko 
co dobre 1 złe. powszednie kłopoty \ ta radość 
z piękniejącego nam miasta - to dla mnie 
Łódź. 

doc. dr Krzysztof Stengert -
kierownik Zakładu Anestezjologii .AM 

- - stała się miastem, które pozwoliło ml na 
pełną reallzację mojeJ zyciowe3 pasji. W dzie
dzinie anestezji I reanimacJi, którą się zajmu
ję, spotykam się z wszechstronną pomocą. 
Mam więc nadz:ieJę, że dla ZWlęks-.;:enia bez
pieczeństwa zycia jej mieszkanców będę mogł 
zrobić wszystko na co mnie stać. 

Józef' Bofar ski -
sbrojarz z Lódzkiego Przedsio:biorstwa 

Budownictwa Miejskiego or 1 

- Mam 49 lat, pochodzę spod ~adomska. 
Lódt, w ktorej mieszkam od W łat dała ml 
to wszystko co człowiekowi jest najbardziej 
w tyciu potrzebne. Tu zdobyłem dobry I po
trzebny zawód, szacunek towarzyszy pracy i 
kolegow, Odznakę Przoaownika Pracy. Tu slę 
ozenilem, tu otrzymałem piękne miesz kanie. 
W Łodzi przyszły na swiat dwie moJe córki, 
z których jedna zdaje maturę w Technikum 
Budowlanym w przyszłym roku. Wszystko co 
w moim życiu ważne. łączy się z Łodzią. 

Anna W/oda.rek 
kierowniczka sklepu MHD „Parada" 

•.. jest czymś bardzo bliskim i bardzo dro
gim. Przyjechawszy tu w 1945 roku - me lu
biłam . jej. Poźmej patrzyłam jak zmiema się 
w moich oczach - per.vferie są teraz ładniej
sze niż centrum, zielone i bardzo Jasne. Nowe 
bloki 1 Ja kby nowi ludzie. Nie wyobra~am 
sobie życia bez Łodzi. 
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Jakte ją opisać? Jakże Ja oplsa~, skoro nie istnieje JakY Je• 
deo syntetyczny ,,wskaznik przemian"? 

Lóclz - miasto przemian, Popatrzmy na nie przez pryzmat liczb 
i symbolicLnych ohreśleń, 

Miasto pracy 
Spośród 750 tys. mieszkańców ·pracuje ogółem 41~,5 tys_ os6b. 

z tego w przemyśle 225,6 tys żadne miasto w Polsce nie posiada 
tak poteżnej klasy robotników, pracowników wielkiego przemysłu. 

Miasto przemysłu 
\V ciągu 25 lat Polski Ludowej powstało ponad 20 nowych za· 

kładów. Ich nazwy są zbyt znane. by je przypominać. Przypom
niec warto j e dynie, ie dzięki temu struktura przemysłu wzboga
ciła s1e w istotny sposób. Obok włókiennictwa mamy dziś prze
mysł elektromaszynowy, filmowy, energetyczny. chemiczny i in. 
Miasto było, jest i będzie ośrodkiem przemysłu lekkiego. Nie
moieJ w całości produkcji łódzkiego przemysłu obecnie już blisko 
1/4 stanowi produkcja przemysłu elektromaszynowego i chemicz
nego 

Miasto nauki i kultury 
Nie tracąc nic ze swego robotniczego charakteru, miasto stało 

sie poważnym ośrod1ncm nauki i kultury. Obecnie Lódż ma 1 
wyzszych uczelni, a <1a studiach różnego typu uczy się 23.100 
osob. Wyższe uczelnie wraz z istniejącymi w Łodzi kilkuna· 
st01ua san1odzielnymi i..cstytutami tworzą obecnie duże i prężne 
środowisko badawcze. Ze względu na istnienie szeregu placówek 
o uuikalnyrr1 wręcz charakterze. znaczenie prowadzonych badań 
wykraczc:t poza granice regionu, a nierzadko i kraju. W okresie 
25-lecia wybudowano też 132 szkoły, w tym 9Z podstawowe. 
Miastu przybyło ?9 billliotek powszechnych i 2 nowe teatry, 
z których Teatr Wielki pozostanie symbolem „Łodzi kulturalnej". 

ł ... ódż zmienia oblicze 
Tak dalece, że starzy łodzianie, którzy po latach patrza na swo

je mia$to, już go nie poznają. Na obrzeżach - wieniec nowych 
dzielnic mieszkaniowych i powstających obecnie przemysłowo-ma• 
gazy nowych .• . 

NOWE BUDOWNICTWO - Z30 tys. nowych izb wybudowanych 
w ciągu ćwierćwiecza. z tego 208 tys po roku 1955. Wskaźnik za
gęszczenia wynoszący w r. 1945 - ~Z na izbę obecnie wynosi 1,39. 
I to Jest skala przemian o randze społecznej wykraczającej poza 
problem budowniclwa. 

WODA - z wodociągu korzysta dziś 78 .proc. 1udnosci miasta. 
Przed wojną i tuż po niej około 4 proc Mimo wybudowania 
600 km sieci wodociągowej. pierwszej i drugiej .,nitki", ciągnącej 
wodę dla Łodzi z Pilicy - wody wciąź za mało. Właśnie obecnie 
przystępujemy więc do gigantycznej iu westycji, która generalnie 
problem wody rozwiąże - do budowy kanału Pilica - Lódż. 

z SIECI KANALIZACYJNEJ korzysta dziś 74 proc. ludnosci Ło• 
dzi, wobec 33 p1·oc " roku 1345. Wybudowano jej bowiem 
w ćwierćwieczu 400 km. z SIECI GAZOWEJ (180 km) 63 proc. 
mieszkańców wobec 15 proc„ z SIECI CIEPLNEJ (UO km), której 
w ogóle nie było, korzysta dziś 42 proc. łodzian. 

ILOSC ZŁOBKOW zwiększyła się o 28, przedszkoli o 11, dzieki 
czemu opieką przedszkolną obJętycb jest 58 proc. wszystkicb łódz
kich dzieci w wieku od 3 do 6 lat. Jest to wskaźnik najwyzszy 
w kraju. Systematycznie zwiększa się te'.i ilość łóżek szpitalnych 
- jest Ich obecnie o Z.800 więcej niż przed 25 laty. i przychodni 
OPIEKA LEKARSKA obejmuje dwa razy wiece.i osób niż przeo;I 
wojną. W ciągu ćwierćwiecza Łódź wzbogaciła sie także o ponad 
500 nowych sklepów detalicznych i 40 zakładów gastronomicznych, 
Miasto przecięły nowe trasy tramwajowe i autobusowe, wybudo
wano wiele odcinków ulic oraz 2 nowoczesne wiadukty. 

Nie jest to całokształt zmian, a zaledwie Ich część obrazująca 
przemiany w podstawowych dziedzinach życia Łodzi. Mamy świa
domość tych przemian - miasto staje się nam, obywatelom bar· 
dziej przychylne Mamy również swiadomość, że we wszystkich 
dziedzinach naszego życia potrzeby gonią dorobek... (I. O.) 

FOTO ANDR~EJ WACH (4) I KONRAD TUROWSKI (1) 
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Zbigniew Wyszna.cki -
architekt z Miejskiej Pracowni Urbanistycznej 

- Łódź to miasto, w którym urodziłem się 
59 lat temu I w którym spędziłem całe swoje 
życie zawodowe. Startując w 1939 r. nie przy
puszczałem, że miasto da mi takie szanse. 
W Pracowni Urbanistycznej od 1945 r., jako 
jeden ze współautorów planów zagos podarowa
nia miasta a także l obecnie realizowanego, 
uczestniczę w opracowywaniu wytycznych prze 
budowy l rozbudowy Łodzi, niejako od strony 
kuchni - tej anonimowej. T e raz u schyłku 
swojej kariery mam ogromną •atysfakcję oglą 
dania efektów swojej pracy sprzed kilku laty. 
Gdybym mógł zacząć od początku, robiłbym 
to samo .•• 

Roman Sykała -
dyrektor Teatru Powszechnego 

- To moje drugle rodzlnne miasto. Dało mi 
wykształcenie, tu realizowałem swoje tęsknoty 
artystyczne, tu przeżyłem swoje wzloty 1 u
padki. Szczęśliwy jestem. że w Łodzi właśnie 
przeżywam srebrne wesele mojej ojczyzny. 

Mieczysław Suski -
konduktor MPK 

- Lódź jest dla mnie nąjmilszym miastem 
na świecie. Tu się urodziłem i tu przeżyłem 
60 lat. z radoscią patrzę Jak się moje miasto 
zmienia na korzyść. Tutaj się uro::lzilem, tu 
ozenilem I tu wychowałem troje dziec i. Naj
starszy syn ;kanczyl Politechmkę Łódzką, 
drugi - technikum włókiennicze , dwu le tnie 
studium nauczycielskie WF, córka - p r a w o, 
oczywiście na Unlwei,;sy tec-ie Łódzkim. Wszy
stko co miłe I wazne w moim zyc1u j est zwią
zane z Łodzi ą . 

Ka.zzmiera. Cieplucha 
kierowniczka 2 ReJ, Biblioteki dla Dorosłych 

w śr6dn1ieściu 

- Z Łodzią związana i es tem od lat. Trady
cjami rodzinnymi, tyin~ ze tu się urodziłam, 
tu konczyłam szkolę i studia w yzsze. I tu na 
kamee od 12 lat pra.:uję w zawodzie bibliote
karki, równ!e mi drog im jak m oie m iasto. 
Tak się składa . ze mieszk an1 na Ba ł u tach , a 
pracuję przy koiicu długi ej ulic y Piotr kow
skiej . Nieraz więc wędru i ę wzdłuż teJ ulicy 
lub innych i przyglądam się n owym sk le pom, 
wystawom, nowy m blokom mie<zka lnym, któ
re sprawiają , że Łódz ;,taje się corn piękniej

sza. A t a k ze coraz hardzie j „lubi ą<:a książki" 
- o czym wiem najlepiej Jako Kie row niczka 
biblioteki. 



• Wzdłuż Odry i Nysy 

P
ekaes zt wysiłkiem pnie się po asfaltowej serpenty
nie, to wrzynającej się w strome zbocze, to górują

cej nad głębokimi jarami. Mija przytulone do lasu 
Krakowskie Osiedle i po kilku minutach Jazdy na 

względnie odkrytej przestrzeni, ograniczonej na niedalekim 
horyzoncie szczytamj gór, zbliża sie do miasteczka. Po 
sforsowaniu plątaniny ciasnych uliczek, zatrzymuje się przy 
zakwitającym czerwonymi różami kwietniku w Rynku. Ryn
ku takiego, jak trzeba - z ratuszem, apteką, restauracją 
i dwu- trzypiętrowymi kamieniczkami. z pustą luką po 
domu, w którym ponoć wypoczywał sam Napoleon idący 

w UU roku na Moskwę. Jesteśmy w Boguszowie. lJ.500 
mieszkańców. Miasteczko pomiędzy Kamienną Górą a Wał

brzychem, niedąłeko Bolkowa, niegdysiejszej siedziby Bol
ka Swidnickiego, w którym śladów polskości nie zdołały 
zatrzeć kilkus etletnie obce rządy. Tuż pod przytłaczającym 

swoim ogromem zamkiem kiążąt Pszczyńskich z wyrzeźbio

nymi piastowskimi orłami, z polskimi, o polskiej pisowni, 
nazwiskami na zapadających się nagrobkach okolicznych 
cmentarzy. Jesteśmy w Boguszowie, na Dolnym Sląsku, w mia 
steczku, które swoje prawa miejskie (1499 rok) zawdzięcza 

Władysławowi Czeskiemu, które wyrosło na srebrze swoich 
kopalń. Ze srebra pozostały tylko wspomnienia skrzętnie 

zbierane przez miejscowych entuzjastów z kierownikiem bi
blioteki p. Janem Englem na czele. Ale Boguszów żyje 

przede wszystkim dniem dzisiejszym i raczej przys.złości14 

niż przeszłością. 

- Czy wam się wydaje, że jesteście pępkiem Dolnego 
Sląska? - mawiają do nich niektórzy przedstawiciele władz 
wojewódzkich. Oni oczywiście wiedzą, że tym pępkiem nie 
są. Ale że inni o ten sposób myślenia ich posądzają - to 
świadczy o nich najlepiej. Bo oni owszem chętnie przyjmą 

każdy okruch, który spadnie z „pańskiego" stołu, ale gdzie 
im do takich partnerów jak Turoszów, Lubin-Polkowice, 
Wałbrzych, nie mówiąc o Wrocławiu? Oni wiedzą, że liczyć 

trzeba najpierw na siebie. Szanuj się, beda cię i inni sza
nować ..• 

Z tym szacunkiem różnie bywało przed dwudziestu pięciu 

laty, kiedy po kilkutygodniow'ym burmis trzowaniu niemiec
kiego komunisty, MILLERA, władza przeszła w ręce pol
skie. Z t}'Siąca Polaków z Boguszowa - anno 1945. w mieś

cie przetrwało 38 rodzin. Charakterystyczne - w nie najlep
szych mieszkaniach. Oni wtedy myśleli o wiekszych spra
wach aniżeli kilkupokojowe mieszkania wyłożone dywana
mi, z szalami pełnymi wszelkiego dobytku . Zresztą sięgnij

my do pionierskich wspomnień najstarszych. 

JAN ADAMIEC - zasłużony działacz partyjny, obecnie 

na rencie. Po kilkuletniej wojennej tułaczce otrzymuje po

lecenie „jedź na Zachód". Po kilkutygodniowym pobycie w 

pobliskim Wałbrzychu wraca do rodzinnego Zwolenia po 

najbliższych. Zacytujmy tragn;ient jego opowiadania: „przy• 

pominam sobie dokładnie, jak jeden z moich znajomych 

przyszedł do mnie do d&mu i powiedział: 

- Jasiu! Nie musisz się mnie krępować. Pokaż to zlo

to, coś przywiózl. Ja kupię od ciebie każdą ilość. I nie 

tylko to mogę kupić. Co masz - opędzlujemy! 

A ja miałem tylko trochę partyjnych papierów i za

świadczeń, a także wyrobiony pogląd na pionierską mi

sję. Towar nie znalazł uznania". 

·Z 
8oqu 
sxowa 

Alina 
Poniatowska 

Były przewodn iczący Prezydium MRN, były górnik, re
patriant z Francji, RYSZARD KĄSEK wspomina: 

„do pracy w kopalni poza nami i nieliczną garstką 

z centralnej Polski nikt się nie ku:apil. „Panów" było 

wtedy co niemiara. Fantazji też. Każdy kazał się tytuło

wać magistrem, kapitanem, doktorem, hrabią... Czy tacy 

mogli nas uważać za przyjaciół?". 

Tacy odpadli. Z perspektywy 1969 r. dość szybko. 
Z perspek t ywy tamtych trudnych dni, zbyt wolno przepły

wała przez miasteczko ta „niebieskoptasia" fala. Błoto, któ
re niosła nie skalało jednak tych, którzy chcieli tam za
mieszkać naprawdę, na zawsze, i pracować, ratować, bu
dować .. 

B
oguszów leży wprawdzie na węglu, w sąsiednich ko
palniach pracuje wielu boguszowian, ale Boguszów 
stoi i stać będzie dzięki barytowi. Złota tego cen
nego dla przemysłu chemicznego białego minerału 

odkryto w 1943 r. w 1945 r. całą produkcję wywoziła nie 
śpiesząc się jedna para siwków. Dziś z trudem nadążają 

krążące bez przerwy ciężkie „Tatry". Mówi się o ucztero
krotnieniu produkcji w najbliższych latach. Baryt - to nie 
tylko bc>guszowski akcent propagandowo-ciekawostkowy ...,.. 
jedyna w Polsce kopalnia barytu! - obok drugiego - Bo
guszów najwyżej w Polsce położone miasto, 620 metrów po
nad poziom morza, wyżej od Zakopanego... Baryt to począ
tek nowego budovn1ictwa mieszkaniowego, to nowa hala 
sportowa, nowe boisko, dynamiczny klub sportowy, to nie
mały zastrzyk finansowy w dziele uporządkowania i upięk

szania miasta. Baryt to kartka historii po J9ł5 r. Tak samo 
zresztą jak Boguszowskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego. 

Czyż zakłady zatrudniające około tysiąca kobiet można po
równać do chałupnictwa sprzed 50 dat? z drelichu - su
rowca sprzed lat - dorośli de konfekcji płaszczy z elano
bawełny. O zaletach produkcji boguszowskiego browaru 
nie umiem się wypowiedzieć. Ale podobno napój godny 
uwagi. 

A 
le im - tym z Boguszowa to nie wystarcza. Oni 
świadomi niepowtarzalnego uroku swego miasta, po
łożonego prześlicznie, na skrzyżowaniu przeróżnych 

szlaków górskich, stawiają na turystykę. Zdobyli na-
grodę GKKFiT w konkursie „Warto to poznać!'', gdzie za
proponowali interesujący program rozwoju. Obecnie reali
zują Przeważnie w czynie społecznym. A więc piękną Gó
rę Parkową, czyli po prostu turystyczne zagospodarowanie 
porosłego wysolcopiennym wspaniałym lasem wzgórza. Ką

pielisko u stóp górującego nad okolicą Chełmca , tor sanecz
kowy. I te róże w Rynku, i ogródki jordanowskie, i dział

kowe, i malowane ploty, i rozebrane komórki i Izba Pa
miątek - to czyny. Oczywiscie nie wszyscy jeszcze bogu
szowianie chwytają za łopaty, aile żaden z tych, którzy 
dziesięć lat temu, kiedy się to zaczynało, stali pod kioskiem 
w Rynku, drwiąc z zapaleńców, nie mieliby odwagi, ani co 
ważniejsze przekonania - czynić to dzisiaj. Bo jeszcze 
dziesięć lat temu na pytanie, często na Ziemiach Odzyska
nych stawiane - skąd pochodzisz? - nawet mieszkaj;icy w 
Boguszowie od 1945 r. odpowiadał: z Poznaitsklego, Francji, 
Borysławia . Teraz mówi się - z Boguszowa. Urodzone na 
miejscu dzieci szkolne nie zaciągają Już kresowo, nie wy
mawiają „r" z francuska. ·I tylko bardzo rozjuszeni pijacy 
przezywają się od Francuzów, czy 11 zabugol6w", ale już 

bez n ~ c lslrn i zacietrzew!eni9 . Retorycznie. 
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N 
iemcy nadeszli traktem od Magdeburga Die 

kryjąc się, nie zapadając w puszczę i nad

brzeżne łęgi, ufni w swoją przewagę, czując 

za plecami cesarskie poparcie, gotowi ukró

cić pychę słowiańskiego księcia, który opano

wawszy całe zachodnie Pomorze, tu - w wi

dłach Odry i Warty - granicę swoją szczególnie umac

niał, grody warowne, jak owa Cedynia, nad. przeprawa

mi stawiaŁ 

Pogranicznym margrabiom 
Hodonowi i Zygfrydowi - koś 

cią w gardle stały Mieszkowe 
przewagi. Ruszyli te<ly zgnieść 

go - z silą wielką, taborami, 
rycerstwen1 najprzedniejszyn1, a 
wybrali na ową rozprawę sam 
dzień Sw. Jana Chrzciciela Ro 
ku Pańskiego '7Z. 

dzin.y po tym „w.aie ogni&wym" 
rusza do szturmu 1 Dywizja 
Piechoty, ostrzełiwa1ta bez przer 
wy przez niemieckie działa i 
samoloty. Część żolnierzy ginie 
w odrzańskich bagnach, ale o 
godz 9 trzeci batalion przepł}'

wa 
0

0drę, a żołnierze atakują 
niemieckie okopy i walczą 

wręcz, zdobywając JOG-metrowy 
przyczółek. Utrzymują go z tru 
dem, broniąc się granatami 
przed fałowymi atakami ';'ie
mieckich czołgów. Ratunkiem 
staje się działo wyniesione na 
rękach ż<>łnierzy z promu na 

dyńskiego grodu - zamieszki
wanego już wcześniej przez pra 
słowiańską ludnoś ć tzw. kultury 
łużyckiej - wzuiesione zostały 

przez Mieszka I w połowie X 
wieku. a rozmiarami swoimi 
wał wokół grodu dorównywał 
umocnieniom stołecznego Pozna 
nia. 
Była wtedy Cedynia jedną z 

najważniejszych twierdz gra
nicznych w systemie obronnym 
granic Polski nad Odrą, ale w 
połowie XIII wieku, po opa no
waniu Ziemi Cedyńskiej przez 
Brandenburgię, znaczenie grodu 
upada. Rozpoczyna się okres ko 
Jonizacji i osiedlanie osadników 
niemieckicll początkowo w mia
stach, później obok lub w s a
mych wioskach słowiańskich. 
Ale zniemczanie tej ziemi nie 
idzie kolonizatorom zbyt łatwo. 
Jeszcze w drugiej połowie XIV 
wieku źródła piune wymieniają 
żyjących w Siekierkach „zagr od 
nil<ów" w inteusujących pro
porcjach - U słowiańskich, 1 
niemiecki. Niektóre słowiańskie 
nazwy wiosek słowiańskich w 
zniekształconej formie prze-
trwały do naszych czasów 

jak chociażby Lubie-
chów (przemianowywany kolej
no na Lubhechow, Lubbuckow 
i Lubbuchow), jak Dobropol 
(Doberphul), Rudnica (Rudnitz) 
i wiele innych. 

• * • 
Wiosną 19ł5 roku w wioskach 

tych zaczęli się na nowo oaie
dłać Judzie przywracający znie
kształconym nazwom właściwe 

brzmienie. Ludzie ci nieco inR„ 
czej mówili także na „stare, nie 
mieckie miasto Zedhen" - wy 

dzi trzeba było jednak obserwe 
wać uważnie, nie odkładając za 
daleko broni . Cywilne ubrania 
kryły często niedawnych eses
manów, a od napadów band i 
najazdów szabrowników trzeba 
się było opędzać dniem i nocą 
- powoli zaprowadzając jed
nak ład i porządek, dzieląc zie 
mię 1 hucznie obchodząc coras 
to nowe chrzciny .• 
Dziś weterani Ż t Armii, a 

jest ich w 1,5-tysięcznej Cedy ni 
około 20, dochowali się już wntt 
ków, wspo1ninają czasem przy 
piwie stare źołnierskie i pionier 
skie dzieje, w świeta wyciągają 

z •~ar mundury, przypinają or
dery i narzekają, że Cedynia 
„śpi i gnuśnieje". 

Miasto zaś, „odkryte" przez: 
archeologów czeka z kolei oa 
dostrzeżenie jego uotrzeb przez 
władze wojewódzkie w Szczeci
nie, co ułatwić może snadnie 
lektura podstawowych postula
tów mieszkańców. Ojcowie mia 
sta i poniektórzy cedzy{'ianie 
liczą na rychłe zakończenie in
westycyjnej posuchy ze wzglę

du na bliskość 1060-letuiej rocz 
n icy bitwy pod Cedynią, którą 

nie tylko miasto i region, ale 
i cała Polska obchodzić ma uro 
czyście za lat trzy. Do tego cza 
su planuje się m . in. rozpoczę
cie odbudowy XIII-wiecznego 
klasztoru, w którego pomiesz
czeniach znaleźć nia miejsce re 
g ionalne muzeum (duszące się 

obecnie w ciasnych klitkach), 
hotel turystyczny, a we wspa
niałych p i \\'nicach - winiarnia. 
Oby nie były to jednak nadzie 
je płonne. Cedynia - wysunię

te najdalej na zachód - „mia 
sto jak słup graniczny" ~ pa-

Odrę przes:r.Ji o świcie, śmia
ło, szybko i z rozpędu - ledwo 
brzegu dopadłszy - uderzyli na 
jezdnych, co grupą niewielką 

przeprawy bronić śmieli. Wy
wiązała się tedy walka ostra, 
zażarta, a choć mieszkowych 
jezdnych wsparli rychło piesi, 
choć poukrywani w lęgach !ucz 
nicy gęstwę wojów niemieckich 
razić strzałami poczęli - rycer 
stwo Hodona parło naprzód opo 
rem bardziej jeszcze do walki 
i pogoni zagrzane. 
Goniąc zaś wpadli między wą 

wozy, jarami i rozpadlłna1ni po 
ryte, i rozciągnąwszy się w dłu 

gi łańcuch przebijali się dalej 
drogą, między bagnem i stro
mymi stokami wio<tącą, którą 

gród cedyński zamyka!. A gdy 
już weszli fllt:lloko między pa
rowy - wojowie Mieszka, co· 
fający się dotąd, pod walami 
grodziszcza w szyk się nagle 
związali zwarty, i stanąwszy 

twarzą ku nacierającym - wpa 
rłi się w niell z silą i zaciekło 

ścią wielką. W tejże chwili ze 
stoków wzgórz, z wykrotów i 
rozpadlin, gęsto krzewami po
krytych, runęli na Niemców -
niczym lawina niszczących wszy 
stko głazów tarczownicy i 
oszczepnicy bra a mieszkowego 
- Czcibora. 

pr~esĄli o $wicię •• 

I tak doko11ała sie owa bitwa 
krwawa pod Cedynią, gdzie -
kładąc trupem wszystkich naj
lepszych niemieckich rycerzy -
pozostali na placu jeno · zwycięz 
cy wojowie slowiańscy - o któ 
rych kronikarz tego czasu, z 
krajów obcych przyjezdny, na
pisał był: - „A setka ieh -
starczy za dziesięć secin iD
nych ... " 

* * • 
Wielkie lasy między Cedynią, 

Siekierkami i Czelinem wchło· 

nęly i ukryły szczelnie I Armie 
Wojska Polskiego, która w 
dniach g - lJ kwietnia 19ł5 ro
ku wykonała nocami dwustuki
lometrowy marsz znad Bałtyku 
i skoncentrowała się nad Odrą 

w sąsiedztwie jednostek radziec 
kich, przygotowujących się do 
operacji berlińskiej. 

li kwietnia 1945 roku, ' go
dzinie 5 nlin. 45, na odcinku ze 
środkowania 1 Armii rozpoczęło 
się JO-minutowe artyleryjskie i 
lotnicze przygotowanie do ata
ku. Strzelał radziecki pułk ar
tylerii rakietowej oraz wszyst
kie działa i moździerze I Armii 
w liczbie 1288 sztuk. W pół &<>-

wał. Ale jednocześnie wzma~a 
się siluy ogień z nie1uiecłcicb 

dział podwożonych na platfor
mach kolejowych, rosną straty 
w zabitych i rannych, a niekt6 
re ko1npanie mają już zale<lwie 
po 15 - 20 ludzi. W tym samym 
czasie walczy także ciężko z 
Niemcami 2 Dywizja Piechoty. 
Kapral Wiśniewski z 9 kompa
nii rzuca się na lufę niemieckie 
go RKM-u blokującego drogę 

oddzial<>m. Obronę niemiecką 

przełamują również żołnierze 3 
)>ywizji. I tak - w ciągu tego 
dnia, po ciężkich, krwawych 
walkach, 1 Armia Wojska Pol
skiego rozbija pierwszą i dru 
gą pozycję obrony wroga i oma 
cnia zdobyte przyczółki... zaś 

kronikarz wojenny odnoto
wujący wydarzenia tamtych dni 
zapisał: „Pierwsze kilometry 
dtogi do Berlina zostały wyrą

bane .•. " 

• * • 
Miejsce było wybrane dosko

nale. .lu:l pierwsze próbne wy
kopy potwierdziły słuszność de 
cyzjj archeologów, którzy studiu 
jąc stary miedzioryt przedsta
wiający Cedynię w roku 1650 
zdecydowali sii; rozpocząć poszu 
kiwania właśnie tutaj, na jed
nym "e wzgórz okalających mia 
sto. Odkopano tundan>enty koś

cioła z XIII wieku oraz wcze
snośredniowieczne cmentaray
sko, znaleziono typowe ozdoby 
slowiańskie różnego rodzaju: 
pierścienie, naszyjniki, branso
lety, monety bite w Szczecinie 
za panowania książąt piastow
skich itp. Znalezi,;ka te, a prze 
de wuystkim badania archeolo 
gic:1ne prowadzone na terenie 
dawnego grodziska dowodzą, że 

najpotężniejsze umocnienia ee-

N~,~~~~~~~~ 

tWOflJA 

„Polak ci ja Polak, 
choć zrodzon w obczy

żnie. Polskie dziecko 
jestem, chcę służyć oj
czyźnie. T era z krako-

wiaka tańczę siorczy
stego, ale i do procy 
stanę na pierw1zego". 
Wędrowały w słowa za Pola

kami po całym świecie. I Dą

brówce Wielkopol5kiej nieobee 
były. 

Pożóllde kartki. Strzępi/ doku
mentów. Fałdziste spódnice, 
bluzki haftowane. Starannie o
kładane zeszyty. Niewprawną 

ręką, p o p o ! s k u - Ala i 
Ola. „Książka do naboteństwa 

dla kobiet". Rok wydania 19<J1 
- Gniezno. Portret ślubny sta
rego Jokiela. Na głowie kobietu 
pyszni się koronkami starodaw
ny czepiec. Polski czepiec lu
buski. Zwietrzały zapacn kufra. 
Chrzestna koszulka. Niejednemu 
Budychowt służyła . „Kasprowi 
Budychowi - stanu wiejskiego, 
synowi Jakuba urodzonemu w 
roku 1794 w parafii Dąbrówka", 
czemu dowód daje świadectwo 

chrztu w języku polski m ZB gru 
dnia 1BZ4 roku wydane - atu
żuta również. 

W zły czas urodził się Kasper. 
Długo Międzyrzecz, JJabimost, 
Podmokłe, Dąbrówkę, a i wię

cej tych co nad Obrą, Polska 
utrzymała. Ale jak Ją podzie
lili, pokupczyli Nią, pofrymar
czyli, to przyszło się Kasprowi 
ur04lzić pod zaborem pruskim. 
Ani syn jego Polski nie docze
kał, ani wnuk, ani prawnuk. 
110 lat niemczyli Dąbrówkę. 

Gross Dammer nazwali. A ona 
nie wiedząc nawet czy polską 

nazwę Dąbrówce, żonie Mieszka 
I, zawdzięcza, czy po prostu 
staropolskiej dąbrowie dębami 

porosłej - nie dała się zniem 
czyć. Co po polsku pisane, jak 
najświętsza relikwia za obraza 
mi wolności czekała. Między so 
bą śluby brali, by rody, które 
po naszemu mówią nie zaginę

ły. Budychom nikt w Dąbrów

ce berła do ręki nie wciskał. 

Ziemię jak inni uprawiali, a 
tylko jak gdzie o Polsce głoś

niej ~ylo, to szli popatrzeć czy 
by się jej do wsi przywieźć nie 
dało. 

Najgłośniej o tej Polsce w 
1918. Niemcy już widzą, że prze 
grali, ale coś ich jeszcze przy
gnało do Rogoziitca. Na zebra 
nie. A tam na murze orzeł 
ogromny, co go pewna już swe 
go ręka zawiesiła. Niemcy za 
drzwi, mundury chcą do rzeki 
rzucać. Przewidzieli widać jed
nak; że w 1919 nie wpuszczą do 
Wersailu chłopka, którego cała 
Babimojszczyzna do drogi szy
k owala, by za polskością tych 
z.ien\ przemó\Vił - i " ·rócili s ~ę. 
Orta do rzeki i da!ej:ie szukat 
komu tak do ojczyzny spiesz-

pisuj11c na tablicach i szyldach 
słowo: CEDYNIA. 

Przychodzili tu z różnych 

stron wypalonego wojną kra ju, 
przyjeżdżali Polacy z Nien1iec, 
z ZSRR lub frontowi żołnierze 

postanawiający zaczynać wszy
stko od nowa właśnie tutaj -
blisko tych, z którymi forsowa 
li tę rzekę i tych, których set
kami chowali na nadodrzań

skich cmentarzach ..• 
Miasto było zburzone niemal 

w połowie, zalane wodą po 
przerwaniu przez Niemców wa
łów przeciwpowodziowych - sio 
wem przygotowane odpowiednio 
taktyką „spalonej ziemi" na 
przyjęcie nowych mieszkańców. 

- Szczekanie psów i pianie 
kogutów witało się wówczas z 
radością - wspominają. pierwsi 
cedyńscy osadnicy - oznaczały 
bowiem ludzi, chleb, dach nad 
głOWS\ i pomoc na tych pustv„ 
'l>iacb CrU'ZÓW• Tych •ltmych 1U-

no. A że Paweł Budych listono 
szem był , to kazali , by ludzi tak 
od niechcenia przepytał i szyb
ko doniósł. Nie doniósł Paweł. 
- No bo jakże - stryczek na 
własną głowę kręcić? To on, z 
bratem razem orła zawieszał. 

Do 1939 tak przez Obrę na 

Polskę patrzyli. Taką granicę w 

Wersailu ustanowiono, odcinając 

ich od Poznaitskiego. Mówiło 

się, że mieszkają na pograni
czu. 

Kożuchów, dziś miasteczko w 
województwie zielonogorskim, w 
powiecie Nowa Sól, niegdyś osa 
da polska powstała w poblizu 
jednego z najstarszych grodów 
piastowskich, na szlaku łączą

cym Wrocław z Krosnem Od
rzarlskim, za czasów miłościwie 
nam panującego Bolesława Chro 
brego, jeszcze pograniczem nie 
był_ To i dziś te kilkadziesiąt 

kilometrów od granicy go dzie
li. Od Dąbrówki w linii prostej 
nieco więcej, a że dojazd tam 
paskudny to będzie ze dwa ra
zy tyle. I choć losy jednej I 
drµgiej miejscowości inne były, 
i choć ludzie inni, to ciekawie 
byłoby posłuchać jak rozma
wiają - Izydor Budych, roln ik 
z Dąbrówki, studiujący na 
WSR, syn największego z Bu
dychów, Jana IV, czy też Wan 
da Cllelkowska, nauczycielka, 
która do Dąbrówki przybyła w 
1931 (trzecim roku działania poi 
skiej szkoły) - j a k rozma w ia
ją z tymi z Kożuchowa, przy-

trzy bowiem z zażenowaniem 

na coraz liczniejszych turystów 
nie bardzo mając ich gdzie na 
karmić i do snu ułożyć. A 
chciałaby widzieć u siebie gości 
liczniejszych jeszcze - do po
kazania mając przecież tak wie 
le. 

To prawda. Stoję tu w 
swoim garniturku z elanobaweł 

ny - na wzgórzu, gdzie w skó
rach i żelazie stali ponoć U 
czerwca 912 roku - Mieszko i 
Czcibor. Patrzę na wielki pa
miątkowy głaz, a potem na po 
ludnie - w stronę odłegl„ o o 
paręnaście kilometrów cn1e 1ta~ 
rza żoJnierzy 1 Armii w Sie
kierkach i zastanawia mnie ów 
zbjeg okoliczności dziejowych,, 
zamknięcie przez historię okre
su walk w obronie polskiej gra 
nicy zachodniej w tym samym 
właściwie miejscu, w którym. 
przed tysiącleciem przyS'Zło nam 
tę obronę ro:r.począć ••• 

byłymi w 1945 rOku r-.n z 
Polską. 

Ci z Dąbrówki 
powiedzq 

- 111 yśmy przetrwali. 170 lcrt 
Pols/<ę w sercach i umysłach c;ho 
WaJąc. W 1906 strajl< szlwlny. 
Żeby chociaż: religii w języku 
potskin1 ucz.yti, choci a J: dwie go 
d ztny tygodniowo ojczystej mo
wy. Przez dziesięć lat, od 1919, 
posel Barczewski w Berlinie 
mieszkający walczy! o polską 

szkolę dla Dąbrówki. w 1929 r. 
wywalczy!. Niemcy nie pozwoli
li budynk1' stawiać. choc kazdy 
z nas co mia! to by na te szko
lę ofwrowat. Izby własne od
daliśmy i tak co rok 130 dzie- 
cial<ow do polskiej szkoty cho
dzi/o. W stel"pni1' 1939 i tego za
b1·onili. To ostatnie Lekcje ;eoz 
cz:e za stodołą się odbywały. 

Dopiero jak Jana Budycha lV, 
Kaspruika, nauczycieli i innych 
do obozów lrnncentracyjnych 
zabrali, to musieliśmy skapitu
lować. 

A ci z Kożuchowa 
na to 

- przez wieki niby tu ziemie 
niemiec/<le były. Ale ;eszcze w 
Polowie XVIII wieku na budyn 
ku pac:1y orzeł bia i y, jeszcze 
t v po !01· 1 '~ ~.r. rx w· ,., i· u na tar
gach tylko po polsku m ówi'>no, 
a w sądach Uumacz11 trieba 



IReNa ORVLL 

IK-ARIERI\ 

Ai się nie chce wierzyć 
w ten życiorys. Taki ideal
nie pasujący. Mógłby służyć 
jako pomoc naukowa, ilu
stracja do tematu: awans 
klasy robotniczej w socja
lizmie. 

Ot<> wyrośnięty, szczupły 13· 
letni chłopak. Jasne, lekko krę· 
con e v.ł J. t 

dających przyszłą męską urodę, 
ry•ach. Podłogi czyści i omi.,... 
ta, kii en tom pł:iszcze podaje, 
po to i owo do sklepu ,,skacze". 
Słowem rolli to co każdy 

. tzw. chłopiec u fry zjera. On -
pracuje u „Józefa" na Nawrot. 
Jest rok 1935. 

Oto - wysoki, przystojny, ł'I• 
letni mężczyzna. Konferencje 
prowadzi, dyspozycje w y daje, 
ze zjednoczeniem o plan się wy 
klóca i do ministerstwa jeździ 
- uzgadniać. W domu słucha· 
j'le wymówek żony, że za póź· 
no wraca, n1ateriały zaległe 
przegląda i Układa plan pracy 
na jutro. Słowem - robi to co 
ka:tdy szanujący się dyrektor. 
On - jest dyrektorem ZPB im. 
Dzierżyńskiego. A wlaścjwie -
był, W ramach najcenniejszego 
eksportu, eksportu myśli tech· 
J\icznej obecnie bowiem jed:iie 
do Afryki uruchamiać budowa
ne przez Polskę fabryki bawel· 
niane. To już nie dyrektor, to 

• udirector", a poza tym „the 
specjalist". Tak się go teraz 
nazywa,_ 

Matka .nazywała go po 
prostu - Tadziem. Razem z 
ojcem zadecydowali, że chło
pak duży, czas mu do ro
hoty. 
Więc u tego Józefa właśnie 

dwa lata pobył, potem aż do 
wojny w zakładzie elektrotech· 
nicznym. Jako chłopiec na po
~ylki - 6 złotych aa cydzień. 
W czasie wojny czekają go in
ne roboty - przymusowe. W 
Niemczech - m. in. u !>auera. 
Tuż po wyzwolenm trafia do 
obozu w · Stade k/Hamburga. 
Poznaje ludzi, którzy nieświa
domi tego pokierowali jego dal
szym życiem, stworzyli psychi· 
czną podbudowę przyszłej ka
riery. z takim widać zapałem 
dyskutowali o modelu szkolnic 
twa w Ludowej Polsce, tak 
przekonywająco mówili o szko
łach - że będą bezpłatne i dla 
wszystkich, aż Tadzio połknął 
bakcyla. 

Zaszczepili mu tę szkolę . Wła 
śnie tego słowa „zaszczepili„ 
używa on wspominając o tym 
d„iś, po latach. Szkoły były 
faktycznie bezpłatne. więc po 
powrocie z Niemiec już nie Ta
dzio wówczas, a pan Tadeusz 
zasiada w ławce liceum ogólna 
kształcącego. Po roku stwierdza, 
że to nie dla niego. Na irzc:d
nika się uczyć - już za późno. 
I za nudno. Technikum to co 
innego„ A technikum dla „wy
sunietycb" - w szczególności. 

„Oddelegowanie" do szko
ły - bo tak się to wtedy 
nazywało, jest formą wyróż
nienia dla dobrego tkacza
robotnika jakim był wów
czas. 

Tkactwa nauczyła go matka. 
Po wojnie w Północno Lódz· 
kich ZPJ razem pracowali. Tka 
c~em był także ojciec, brat, 
wujek. Więc i on nim zosta ł. 
Ale nie pozostał. Zrobił wyłom 
w górę. Po szczeblach od maJ· 
stra do dyrektora naczelnego, 
jednego z największych w kra· 

.fil zakładów. Kto wie, może 
właśnie dzięki matce, która 
awój za,..ód tkaczki Iaktyc:inie 
kochała i szanowała, a synowi 
przekazała w spadku nawyk do 
brej roboty'! I pilnowania 
roboty.„ Przychodził do pracy 
o godzinę wcześniej. Matka mia 
ła budnik - jak mówi do dziś 
o budziku - on sam dopiero 
na zegarek zarabiał. Mówiła 
mu, ie lrzeba już wstawć wte
d y , gdy z powodzeniem można 
było z god:r.inę jeszcze pospać. 
Przekonywała, gdy się złościł: 
,.To sobie - Tadziu - wyczvś
cisz krosna, nici poprzywiązu
jesz, przygotujesz wątek, ele
gancko. ładnie ... " 

Tak pllnowania roboty uczo
ny, pilnował jej nielicho i a
wansował - błyskawicznie. 

Zdolności i upór otwier~
ły mu dre1gę do wiedzy, wie
-Oza - do kariery. 

I INNI 
było, !>o niemieckiej mowy nie· 
którzy nijak się nie mogli nau
czyć. W11.łcie przetrw«li "4 
swoim z dziada. pradziada.. nas 
przygna.la tu "' 1945 z ca.lego 
"•.oiatn: - też na swoje. 

Dqbrowiacy 
odparujq 

Aao, jak wy na swoje i MY 
na swoim, to czen1u w 1945 pier 
wsey starosta pierwszego staro 
stwa pogranicza, tymczasowo w 
Dąbrówce ulokowanego - Lu· 
ejan Brudlo do starosty z 
Nowego Tomyśla po pomoc mu 
siał się zwracać? By na nas -
Niemcy - nie wołali, by nas 
tu zogtawili. 

„1945, luty 20. Sprawa nasze
go pogranicza jest partu zna.na. 
2.uje tu okO!o s tysięcy Pola· 
ków skupionych w olJok siebie po 
Łozon11ch wioska.eh i mia.stecz
ka.eh („.) Zorganizowałem tych 
Polaków stwarzając urzędy tym 
czasowe. Wszędzie za zgodą 
mte;scow11ch wla.dz wojskowuch. 
Na gorq,cq p1·0.9bę delegacji z 
całego pogranicza postanowiłem 
zorganizować w największej poi 
skie; i znanej wszystkim wios
ce Gross Dammer (Wielka Da· 
brówka) tymczasowo pelniące 
obowiązki Starostwo Pogranicza.. 
Trudne tu są zadania, bo wciąż 
trzeba tłumaczyć przechodzącym 
wojskom, te tu wtasnie mtesz
k„;ą najlepsi Polacy. . którzv 
przez wieki byli germanizówani. 

otót zumieam ~ do JICM sta
rosty o zajęeie sta.nowuka. t 
poinformdwa nie mnie w jaki 
sposób i gdzie odnaleźć przeto
żone w!adze wojewódzkie". 

Mówiq 
w Kożuchowie 

- i nam niełatwo było. Na za 
bawach (bo choć io czas trud
ny i niespokojny, umieli się 
Judzie bawić) mówiło się - do 
bra zabawa, sami Polacy, a 1-Yl 
ko paru zza Buga„. 

Jadwiga Fkllerowa przyJecba 
la do Kozuchowa 26 sierpnia 
1945 roku z całą wioską z wo 
jewództwa tarnopolskiego. Naj
szybszy transport na podkar· 
packim szlaku. Na _tytoniu, 
bimbrze i dobrym słowie kole
jarzom ofiarowanym przyjecha 
li. .Jadwiga Fidlerowa był.a i 
jest nauczycielklł. Ledwo. s1ę po 
jawiia, ju:i: czekała na mą pa· 
ni Julia Różycka, :iona pełno• 
mocnika rządu szkołę organi
zująca. A że dachu nie było, 
dziury w ścianach, słol!la na 
podlodze i zakrwawione mapy 
służące widać za nosze - nic 
to. Były lekcje. Byli pierwsi 
- 141 - uczniowie. W 1946 r. 
dacb pap" pokryli i tak prze
trwał przez kilkanaście lat. 
Pr1:etrwa1 na. stanowisku kie
r awnika tej szkoły Zyg!Dunt 
Juny, który zdążYl na pierw· 
sze posied>:enie rady pellago
gicznej we wrześniu I9~ r. i 

Jeszez9 jako student III rokll..-~~~.:..~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-:_:=::::::;;= 
Wieczorowej Szkoły Inżynier• 
skiej zoslaje dyrektorem Za
kladu Ba wełny Głównego Insty• 
tutu Włókiennictwa. Zona i 
mali wówczas synowie liczą na 
to, że jak tata skończy, to bę
dzie bardziej „dla domu". 

Tata chodzi na ostatni rok 
WSI, syn do pierwszej klasy. 
Tata kończy WSI, tata taty 
czyli dziadek idzie z nim po 
dyplom, W auli im. Soltana 
Poiitećbniki Łódzkiej niepowta 
rzalna scena. Nad dyplomem 
syna-mzyniera siary człowiek 
płacze jak dziecko. Bo jego 
dziecko awansowało w sposób 
absolutnie wykraczający poza 
najśmielsz.e przedwojenne ma
rzenia rodziców. Chłopiec od 
fryzjera, chlopiec na posyłki -
a tu patrzcie: pan inżynier! 

żeby było jeszcze bardziej do 
płaczu, w roku ukończenia WSI 
pan inżynier po raz pierwszy 
wypina pierś do medalu. .Zloty 
Krzyż Zaslugi otwiera listę przy 
szłych odznaczeń. Jakich i za 
co? · 
Inżynier TADEUSZ WIROW

SKI pasjonuje się techniką. 
Przez ładnycn parę lat łączy 
tę pasję z funkcją naczelnego 
inżyniera najpierw u ,,Dzierżyń 
skiego" potem w Zjednoczeniu 
Filców i Tkanin Technicznych. 
Pasjonuje tak dalece, :ie kolej· 
ne odznaczenia w tym najważ
meJsze Kawalerski Krzyż 
Oroeru Odrodzenia Polski, któ
ry dostał o kilkanaście lat wcze 
śniej niż trafia się to większo
ści odznaczanych - mając lat 
43, a nie pod czy po sześćdzie
siątce, z technjcznymi sukcesa-1 
mi się łączą. Najcenniejszy -
i dJa państwa i dla niego, to 
wyelimino,vanie karnaku -: naj 
wyższej klasy bawełny egip· 
skiej, z której produkowano 
transportery dla górnictwa i 
przemysłu ciężl<iego. Efekty wy 
eliminowanja przeliczono na 60 
mln zł rocznie i półtora mi
liona dolarów oszczędności. 

Nagrnda od ministra, który 
jak wieść niesie wcale łatwo 
kiesy nje otwierał, wyniosła 
nadspodziewanie dużo. 

W Wydziale Finansowym, 
kiedy pokazał dokumenty 
dotyczące tej i innych na
gród, bez słowa uznano, iż 
stać go na budowę własnej 
willi, 
Wybudował. Na samochód już 

zabrakło. Ale szczęście lubi 

szcz-;ściafZy, Wygrał Jm w PKO •. 
Szczęście obejmuje równieź st• 
rę życia rodzinnego. Syn.ow~~ 
dorastają - i dobrze się uczą, star 
szy już na IV roku PŁ. żona 
wytrzymuje kolejne, późne po
wroty z pracy, Sielanka. 

W ~Y~ miejscu można by więc 
opow1esc zakończyć słowami: 
I żył długo i szczęśliwie. By· 
laby ona jednak niepełna. ży· 
cie, na wet Zycie szczęściarza, 
to nie bajka. Można wygrać 
samochód w PKO, ale "'-ygrać 
kariery i dobrej opinii nie spo· 
sób. Nie sposób też nań raz na 
zawsze zapracować. Trzeba za• 
pracowywać. Ciągle. „Dzierżyń· 
ski" - przedsiębiorstwo o któ
rym inż. Wirowski mówi, że i 
w nocy by tam wrócił, jest tu 
widomym przykładem. W tym 
roku załogi dokładnie tyle, co 
i przed laty kilkunastu. A pro
dukcja wyższa o 40 proc. Do· 
ceniając nawet znaczenie mo-

na pierwszy publiczny występ 
uczniów tej szkoły. Rzewnie 
tam wtedy było na sali, 

Zanim jednak powstała szko
ła, było już starostwo. Janina 
Łęgowik, żona pierwszego sta• 
rosty, przyjechała w 20-osobo· 
wej grupie razem z milicją, 
władzę organizować. Ochotnicy 
z Kieleckiego. .Jechali .czym ~ię 
dało i jak się dało. Szli na 
piechotę. Obok walczącego jesz 
cze, płonącego Wrocła"".ia. W 
miasteczku - jak wszędzie po 
wojnie. Gruzy, pożary. Paliło 
się w Kożuchowie jeszcze dłu· 
go w 1945 r. Kto podpalał, po 
co? Mogą się tylko domyślić. 
W tym samym czasie przyjechą 
la Maria Błońska, Jan Tać z 
Warszawy, nieco później Stani 
sław WYdrzeL z robót z Nie
miec. To już wtedy Polska by 
la na całego. Stanisław Wy• 
drze! w powiecie (bo Kożu
chów miastem powiatowym był 
dopiero później rad nierad 
musiał ten zaszczyt oddać), 
szkoły remontował, malował, ' go 
dla własnym pomysłem fabry
kował, nazwy ulic pisał. Pocz· 
ta, Urząd stanu Cywilnego. a 
piekarni, kilka masarni, 10 re• 
stauracji, wytwórnia wód ga• 
zo.wych P. Tacia, biblioteka, 
apteka, szpital, warsztaty me
chaniczne - to wszy-stko Ju:il 
było. A mimo to gospodynie 
kożuchowskie szykujące zapasy 
na zimę do kompotów i konfi
tur cukru nie dodawały. Bo a 
nuż trzeba będzie dalej na tu
łaczkę.„ A Polska rosła i z ni1& 
Ko:i:uchów. 

Do 0Qbrówki 
przyjechał 

w :tym czasie 
Stanisław Weichman. Już p!'zed 
wojną los go zetknął, w jednej 
lawie szkolnej posadził, z Fran 
cis.zk.iem Bimkiem z tej wsi. 

25-lecie PRL 
• a pisarze 

łódzcy 

Rozmawiamy 
z 1.gorem Sikiryckim 

- Było to w parę- tygodni po wyzwoleniu 
Lublina. Wlasnie odbyła się tam p ierwsza 
impreza artystyczna pod nazwą „Występ 

autorski młodych poetów lubelskich". Wzią
łem w niej udział wraz z pięcioma innymi 
autorami - wspomina Igor Sikiryck:i i nie 
bez wzruszenia pokazuje mi zaproszenie na 
wspomniany występ, a później swoją legi
tymację pracownika Polskiego Komitetu Wy
zwolenia Narodowego, opatrzoną kolejnym 
numerem 131, wydaną w roku 1944. 

- Przy okazji chciałbym panu po~atulo-
wać ostatniego zaszczytnego wyróżnienia.. 

dyplomu, jakim Komitet do spraw Kultury 
przy Radzie Ministrów ZSRR nagrodził pań
ską twórczość przekładową. 

- Była to dla mnie miła satysfakcja za 
długie lata pracy, jakie poświęci.Iem prze
kładom. Najważniejsze z nich to gruziński 

epos „Witeź w tygrysie j skórze" pióra Szota 
Rustaweli i staroarmeński epos „Dawid z 
Sasunu". Każdy z nich wymagał blisko 3-
letniej pracy. Poza tym rok zajęło mi 
tłumaczenie pięknej bajki Jerszowa „Konik 
Garbusek", które j szóste wydanie ukazało 
się ostatnio w księgarniach. Dokonałem tak
źe licznych przękladów współczesnych poe
tów radzieckich, zwłaszcza gruzińskich i ar
meńskich. Z pracą tą związane były oczy
wiście podróże. Rezultaty ich to reportaże 

zamieszczane w prasie literackiej. W pracy 
zbiorowej pt. „Podróże do trzech czasów", 
którą wydaje WL, znajdzie się także mój 
„Notatnik kaukaski". 

- Dwadzie$cia pięć lat iemu, a więe· ju
bileusz pracy pisarskiej? 

- Nie, jubileusz będzie dopiero za rok, 
ponieważ debiutowałem wiosną 1945 r. Na
wiasem mówiąc, w pierwszej książce J'Oe
tyckiej, wydanej w Polsce Ludowej, oczywi
ście w Lublinie, pt. ,,Wybór wierszy poetów 
lubelskich". Mój literacki życiorys jest więc 
silnie związany z pierwszymi dniami wol
ności i Lublinem. 

- W t:vm okresie pracował pan w Polskim 
Radiu? 

- Tak, byłem pierwszym spikerem, przyję
tym do pracy w wyzwolonej Polsce. Okres 
ten obfitował w niezapomniane przeżycia. Do 
nich należy przede wszystkim posiedzenie 
Krajowej Rady Narodowej, na którym peł

niłem rolę sprawozdawcy. Później wygła

szalem przez radio komunikaty o wyzwole
niu coraz to nowych miast, aż nadszedł 

dzień, kiedy odczytałem ostatni komunikat 
- o upadku Berlina. 

- Przekłady, to nie jedyna pańska. ~ 

- Na pierwszym miejscu stawiam zawsze 
własną twórczość oryginalną. Napisałem 32 
książki; znakomitą większość stanowią 

książki dla dzieci i młodzieży. 

- Za jedną z nich pł. „O komarze ł -
kiestrze" w 1961 r. otrzymał pan nagrodę 

ministra kultury i sztuki. 

- To chyba dość niezwykle uczucie, gdy 

- Nagrodą jest dla mnie przede wszyst..; 
kim zainteresowanie małych czytelników. Po 
wydaniu książki o przygodach Rycerza Chwa 
Upięty otrzymałem tyle listów z prośbą o 
dalszy ciąg, że musiałem napisać .~ 

przygody Rycerza Chwalipięty". 

pisarz może tak bezpośrednio uczestniczyć 
w wielkich sprawach swej epoki„. Kiedy 
przyjechał pan do Lodzi? 

- Natychmiast po jej wyzwoleniu. Tu roz
począłem studia na Uniwersytecie Łódzkim 
i zostałem przyjęty do Związku Literatów 
Polskich. Odtąd przez 24 lata b;}lłem wierny 
Lodzi i... twórczości pisarskiej. 

- Czy w chwili obecnej przygołowuje 

pan coś nowego dla dzieci? 

dernizacji nię sposób przece~ 
nić wysiłku. Wszystkich - qd 
;l'Q~otnika placowego, do dyrek
tora. Stąd te:i: nie dziwota, że 
temu ostatniemu, mimo woja„ 
ży zagranicznych - w sun1ie 
kilkudziesięciu, mimo objecha
nia wszystkich stolic świata i 
zagranicznego kontraktu, marzy 
się.„ nowy „Dzierżyński" ze 
starą załogą. 

Z tą ;z:alogą, do której >,;awsze 
potrafi się dostroić. To znaczy 
zrozumieć jej potrzeby faktycz• 
nie. Nie na pozór. „W przed ... 
siębiorstwie cieszy się wysokim 
autorytetem. Jest wymagający 
a przy tym taktowny i zrów
noważony. Liczy się ze zdaniem 
kolektywu i w sposób prawi
dłowy układa z nim współpra
cę'* głosi oficjalna opinia 
zjednoczenia. Trzeba by dodać: I 
JEST TAKI JAKI JEST, ponie
waż łódzkim włókniarzem, sy
nem tkaczki pozostał. 

Razem seminarium nauczyciel
skie kończyli. To po wojnie je 
chał patrzeć czy doprawdy tak 
polska, jak Bimek mówił, wieś. 
I była. .Juź Zl marca 1945 roku 
odbYlo się w Dąbrówce uroczy 
ste rozpoczęcie roku szkolnego, 
a 2Z lipca, w rocznicę Manife· 
sto PKWN, wydano pierwsze 
świadectwa. Jesienią 1945 r. 
regionalny zespól pieśni i tań• 
ca z Dąbrówki występuje na 
pierwszych Dożynkach Wiełko• 
polskich w Gorzowie. Bo i w 
ten sposób Polskę pr>Zechowa• 
no - muzykując, przyśpiewu· 
jąc, o obrzędach pamiętając. 
Był taki czas gdy jedynymi 
dokumentami za ojczyzną świad 
czącymi były takie jak ie dą
browieckie przyśpiewki i ro. 
dowe skarby - dziś w Dąb'rów 
ee w Izbie Pamiątek na hono• 
rowym miejscu eksponowane. 

Takiej wsi jak Dąbrówka, po 
Polsce ze świecą szukać - m6· 
wią w Zielonej Górze. A Ko
żuchów - dobre miasteczko, 
silne, z perspektywami, wie 
c?.ego chce. Oj, wie. IZ zakła· 
dów przemysłowych. W tym kil 
ka kluczowych. Fabryka Nad
wozi Samochodowych, co to do 
dziś mówią. na nią „traktory", 
jako że po wojnie służyła fa· 
bryce narzędzi rolniczych. A 
w czasie wojny produkcji „go 
liatów", sterowanych mini·czoł 
gów dławiacych powstanie war 
szawsk·ie. Zakłady Sprzętu Mo· 
toryzacyjnego, które wykluły 
się niedawno z fabryki apara· 
tury teatralnej i oświetlenia 
ulicznego. I ia duma, że nie 
gdzie indziej, a tu właśnie, na 
kożuchowskim rynku, zabłysły 
pierwsze w Polsce lampy ja
rzeniowe ••• 

. Nic też ·dziwnego, te z takie 
go miasteczka młodzi nie ucie 
kają. Uśmiechnięte dziewczynki 
z mysimi ogonkami z albumu 
Szkoły Podstawowej nr 1 (przy 
było szkól to i ponumero)Nać 
trzeba było), to dziś pani dok 
tor, pani prokurator, pani n;;. 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

:-.ublin - 1969 

uczycie łka 
ziemi. 

wierne swojej 

z Dąbrówki poszło trochę w 
świat. A to i dobrze - mówią 
dąbrowieccy ludzie. Tyle lat 
kurczowo trzymaliśmy się tych 
opłotków, niech młodzi zobaczą 
co za nimi słychać. Zdolni są, 
niech się uczą. 

Dogadali się już 
ci z Dqb,.-ówki 

i ci z Kożuchowa 
Pr,zetrwaH na swoim, przyszli 
na swoje. Inne były ich losy, 
inna historia ich ziem. Dziś ~a
mi tworzą historię. Czesław 
Chabura, od Jl lat przewodni
czący Miejskiej Rady Narodo
wej w Kożu"Chowie1 tu gdzieś , 
za tym miastem zaczynał swój 
bojowy szlak w Il Armii Woj
ska Polskiego. Do armii dopr~ 
wadziła go walka w AK, do 
wolności - Nysa, Budz iszyn, 
Drezno, Michnik i rana otrzy
mana 4 maja 1945 roku. I tak 
się złożyło, że wrócił do Ko
żuchowa w 1947 r. I został. Bu 
dychowie - I, II, III, IV, Ka
sprzakowie, B imkowie, Niemcy 
(ano, nazwisko nie świadczy o 
człowieku - powiedzą m i w 
Dąbrówce) i dziesiątki innych 
rodów z tej wsi o ponad 1000 
mieszkańców i dziesiątki in
nych z tego miasteczka o po
nad 8000 mieszkańców, mogą 
powiedzieć - to nasze. I ten 
ksiądz z Dąbrówki - Leon Bin 
der, Niemiec, przysłany do 
wsi przed wojną aby zn is zczyć, 
zgnieść i zdławić przeklętą poi 
sk~ść, mógłby powiedzieć - to 
moje. Nie powie. Zginął w o
bozie koncentracyjnym. Kale
czył polską mowę, ale do Pola 
ków w ich języku mówił. Na
bożeństwa po polsku odpra
wiał, co . znaczniejszych d zi 1 \a-

czy za tę „przeklętą" walczą
cych , w p ierwszej Jawie wa
d zal. Na kościele w Dąbrówce 
tabl ica - „Pam ię ci pomordowa 
n ych , zamęczonych w ~bazach 
Pola ków". Wyryto na niej na
zwisko k siędza Binder a. W Ko
żuchowie cmentar z. 1600 poleg
ł ych żołn ierzy radzieckich, ale 
ty lko d w a nazwiska: N ik itien
k o z Sara towa i Szariow. 19 lat. 
Miejsce urodzenia nieznane. · 

18-letni syn Czesława Chabu
ry zdaje egzamin do Wojsko
wej Akademii Medycznej w f, o 
dzi. Miejsce urodzenia - Ko
żuchów. Województwo zielono
górskie. Polska. 

Nie wiele starsza wnuczka Ja• 
na Budycha IV jest kelnerką 

w miejscowy m klubie „Ruchu". 
Miejsce urodzenia: Dąbrówka 
t\-ielkopolsk a. Województwo zie 
Ionogórskie. Polska. 
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Rozmawiamy 
(Dokończenie ze str. 5) 

- Tak, i to nawet bardzo 
dużo. Jeszcze w br. w Wyda

wnictwie Lódzkim ukaże się 

moja nowa książka dla dzie

ci pt. „Cyrk w Szczyrku". 

To samo wydawnictwo wy

puści również na rynek pierw 

szą mą powieść dla młodzie

ży pt. „Siedmiu nieobecnych", 

a w roku przyszłym wybór 

„Bajek na dobranoc". ,.Ruch" 

jeszcze w br. wyda trzy moje 

pozycje dla dzieci: ,,Awantu

ry w Przechwałkowie", „Naj

lepszy kucharz" i ,,Kiermasz 

fraszek". Lączny nakład mo

ich książek dla dzieci prze

kroczył już dawno dwa i pól 

miliona egzemplarzy. Cyfra o
l'tromna, w przedwojennej Pol 

sce wprost nie do pomyślenia. 
Wydał pan także kilka 

tomów poezji i satyr dla do
rosłych. 

- Pisze po prostu to, na co 
w danym czasie mam najwię-

z 
kszą ochotę. Stąd tak:!:e „W'Zie
ly się" tomy moich wierszy 

lirycznych i satyrycznych. Te 

ostatnie („Igraszki I fraszki" 

oraz „Uwaga, świe:l:o napisa

ne") powstały w latach, kiedy 

prowadziłem w Lodzi „Teatr 

Satyryków" i dlatego mają 

często formę skeczów lub mo

nologów. 

- W tomie pańskich wierszy 
lirycznych pt. „Nocny połów" 

silnie przemówiła tematyka 

mazurska-

- Ale nie tylko z racji mo

ich znanych zamiłowań do 

mazurskich jezior - i ryb. 

Przez 3 lata zajmowałem ~ię 

tam zbieraniem rozproszonych 

SI YCKIM 
wierszy ludowego poety ma· 

zurskiego - Michała Kajki, 
aby wydać je w 1954 r. na

kladem „Czytelnika". 

- Pańskie najbliższe zamie-

rzenia? I 
- W październiku br. jadę 

do Armenii, gdzie zaproszono 

mnie na obchody ku czci 100 

rocznicy urodzin pisarza ar

meńskiego, Owanesa Tuma

niana. Rocznicę t.ę obchodzić 

będzie cały kulturalny świat. 

dlatego chciałbym w najbliż

szym czasie opublikować jak 

najwięcej przekładów tego 

znakomitego, a mało u nas 

znanego, poety. Potem zamie

rzam napisać współczesną po

wieść, ale tym razem już dla 

dorosłych. 

Rozmawiał: 

TADEUSZ SŁUPECKI 

, 

pr ed 
O 

d 11 maja tNf rolr11 lHlwłła 'w Moskwie delesae:ta 
KRN z Marianem Spychalskim I Edwardem Osóbka• 
Morawskim na czele. Delegaci 1>rzeprowadzili sseres 
rozmów, uzyskali wiele przyrzeczeń, a nade tvszyat• 

ko - gwarancje poparcia polityki KRN. Tymczasem rozmo
wy rozpoczęte wcześniej przez ZSRR z rządem londyńskim 
sunęły na martwym punkcie, a delegat tego rządu - Sta• 
nisław Mikołajczyk, usiłował uzyskać gwarancje od rządów 

Anglii i Stanów Zjednoczonych dotyczące poparcia jego kon 
cepcJi polityczny<'b na (przyszłe) l'Ozmowy z rządem Zwiaz· 
ku Radzieckiego. 1 

Zajęci swoimi sprawami - lądowaniem wojsk allancklcb 
w Normandii - ani Anglicy, ani Amerykanie, nie kwapią 
sie do pertraktacji z Mikołajczykiem. Wiosną 1944 roku zro
dziła się nawet groźba ostatecznego zamknięcia przed rzą· 

dem londyńskim drzwi do dalszych rokowań. Dostrzegłsey 

te ewentu„lnosć, pos~nowiono wznowić rozmowy. Rozpo
cze!y sH: one 5 czerwca w Waszyngtonie. 

Roosevelt nie omieszkał zakomunikować Mikołajczykowi, 

iż z korespondencji z marszałkiem Stalinem wie, że ZSRR 
proponuje poszerzenie granic Polski na zachód do Odry 
I Szczecina. Miloołajczyk oczywiscie był temu stanowczo 
przeciwny. Stwierdził. iż Polska ma przykre doświadczenia 

I wie, że narody amerykański I angielski uybko zapomną 
o tym kim są Niemcy w II wojnie światowej i zaczną Im 
współczuć, a wtedy Polacy będą pozbawieni pomocy od tych 
partnerów 

Roosevelt doradził jednak swemu rozmówcy rozsądek 

I ducha zrozumienia propozycji radzieckich. Po czym w 
dniu 19 czerwca wysłał do Moskw:y depeszę. w której pro-

P 
o prawej 1tronle od leśnego duktu, a 
starannie pomalowanym drewnianym 
płotkiem. skromny· obelisk. Na nim 
tylko kilka słów: .,30 lipca 1944 r. w 

Ojrzeniu powołana została konspiracyjna Ł.bdz
ka Wojewódzka Rada Narodowa". 

W pobliżu pommka zabudowania gajówki. 
Jednak nie teJ n1storyczneJ. Fotografię i ma
kietę tej z „czterdziestego czwartego" mozna 
obejrzec już tylko w Muzeum Czynu Party
zanckiego w niedalekim Polichnie. Gajowkę 

oirzenską własme opuszcza młody gajowy. 
Przenoszą go do noweJ, lepszej siedziby. Za· 
pytany o tamte dawne wydarzenia, wzrusza 
ramionami. „opowiada się tu niejedno. Ja 5i4 
wtedy uarat 11rodziłem". 

Innych mieszkańców leśnej osady tatwłej 
udaje się wciągnąć do rozmowy. PrZYJazd 
„warszawy" w meswiąteczny dzień, w:tbudzil za. 
interesowanie. Autoni Kra wcsyk. !ClziS 18-lętni 
były gajowy z Wlanie, z wielką satys!al<cją wy. 
mienia nazwiska osób, dziś szeroko znanych 
ze względu n.a sprawowane funkcJe. W bkre
sle walki podziemnej z okupantem bywal ich 
łącznikiem, gospodarzem i przewodnikiem po 
lesnych ostępach. Tal< jak inni gajowi, shl
żył leśnym ludziom z różnych ugrupowań. teca 
spod sztandaru o tych samych, biało-czerwo

nych barwacn. 

Sprowokowani przeze mnie, wkrótce sprze.. 
cz~Ją się pod obeliskiem o drobne szczegoły 

Krawczyk z Kubasiakiem. Stary GL-owi.ee i 
ten drugi od „Brzeszczota", dziś po upływie 
cwierć wieku jeszcze wciąż nie 1111 Z&odni co 
do tego, czy Stefan Dlu bak, gajowy z Ojrze
nia, który oddał swą chatę uczestnikom pa
miętnej konterencji jednolitofrontowej - to 
był człowiek mądry i odwazny, czy też t)tko 
ryzykant. Czy przeżywszy prawie całą wojnę, 

musiał zginąc. pchając się pod kule, gdy 
Niemcy w czasie kolejnej pacytlkacJi okolicy, 
podpalili takze dawną Jego gajówkę. Obaj s•a
ją się zgodni, gdy rozmowa schodu na Rosja
nina, partyzanta „Jaszę". Mówią o nim jak o 
legendarnym ludowym bohaterze. .,Salnikow 
to był wspaniały człowiek. bohater.-" 

29 
lipca czterdziestego czwartego, w -
botnie pogodne popołudnie, u gajowe
go w Ojrzeniu zebrała się spoca grupą 
obcych ludzi Wyglądało na to, te 

przygotowywano wesołą majówkę. Wszędzie 
kręl:iio się sporo uzbrojonych chłopców z la
su Józek Kubasiaków zamówiony l>ył z innymi 
grajkami, żeby przygrywać do słuchu. W nie
dzielę rano ludzi z miasta przybyło. Pogoda 
była wymarzona na wycieczkę poza miasto. 
Tu w lesie odetchnąć można było od szko
pów, których wszędzie kręciło się pełno. Jó
zek z rodziną szykowali dla przybyszów rą
bankę i wódkę W sam raz okazja. Może coś 
się sprzeda. Okna kuchni w domu Kubasia
ków wychodziły na drogę, prowadzącą od Wy
gody. Na tej drodze, jak zły ~uch uk!łzał się 
nagle ciężko terkocąc czarny samochód oso
bowy. Skąd tu teraz Niemcy? Józek odrucho
wo wrzucił połcie rąbanki pod fajerki. Gdy 
maszyna zatrzymaia się pod drewniakiem, WY· 
skoczył z n ·iej uzbrojony w automat i jak 
zwykle rozesmlany „Jasza", Razem z Józ
kiem próbowa.ii ratowac skwierczącą w pie· 
cu wieprzowinę. Jedyny to raz widziano wte
dy „J aszę" jadącego zdobycznym ,„oplem". 
Salnikow, zbiegły z niewoli lejtnant A.l"mil 
Radzieckiej, od marca 1943 r., członek GL, n.i9 
rozstawał się nigdy z ulubionym koniem! 

Przez kilka godzin przedpołudniowych, goś
cie gajowego Dłubaka, tak serdeczni i weseli 
przy powitaniach, w skupionej ciszy prowa
dzili jakieś długie rozmowy Potem około 30 
osób szybko wyszło na pobliską polanę. 

SL-owlec Jan Dąb-Koc;ioł rozwinał biało-czer
wony sztandar z napisem ,.Za Polskę, wołnoś~ 
i lud" i wręczył go dowódcy okręgu nr t 
AL - Bolesławowi Borucie-Haniczowi. Sztan
dar haftowany przez członkinie PPR z Czę. 

stoehowy . - Ludwikę Karoń i Kazim'ierę Wąs, 
był odtąd relikwią partyzantów Ill Batalionu 
im. gen. Bema. Leśna brać jut gotowa, cze
kała na swych gości z żołnierskim obiadem 
i toastem. 

W podniosły nastrój uroczystości leśnej, bra
talnie wdarły się odgłosy strzałów broni ma
szynowej dochodzące od strony Wygody. ByłO 

Ich coraz więcej. Między zgromadzenie wpadł 
bez jeźdżca koń iejtnatltą „Jaszyi•. B6ruta
Hanlcz błyskaWicznie przejął dowodzenie. 
Łącznicy AL zajęlll się uczestnikami zebrania 
wyprowadzając ich w kierunku na Kotwin. 
Siady tajnej narady w gajówce. oosn esznie 
uprzątał ze swą rodzfną Stefan Dłubak. 

W 25 rocznicę tamtego l •. lpcowego dnia, 
rozmawiam z m1eszkancaml Wygody, 
wsi· położonej o 3 )!:m od Ojrzenia, 
prz'y szosie prowadzącej z Radomska 

do Pławna. Kilka tu domów nowych i nie
liczne stare. Po upcywie ćwierć wieku obrazy 
tragicznego letniego południa, zdają się nie· 
prawdopodobne w słonecznym zaciszu skrom
nych zagród. 60-letnia Marianna Basińska 

wskazuje na obrosłe zielenią wzniesienie. „szo-

Maryna Kraj 

•• ~f4c•1" · Wlhłab' łało""6W. htr ....,,_ 
kle zac~lu 5lę od 11l1łllrowaaia, wywlekania 
Inwentarza l d.robiu. • 'r1l ...- 'PiWD.i.c7, uJuyU 
•ię BHiń*l I Piekieł••· IUb..,.. • cb"aał ...... 
eił 'am grana'. Lud:r.ie zaczęli ucieka~. Kto 
nie zdąłyl, ten ginął. Mieli w sobie jakieś 
opętan.ie. Chłopcy a lasu rozstawieni aa czuj· 
kach, zaezeli własowców ostrzeliwa~. W wal• 
ce zginął nasz ,,.Jasza" i drugi Rosjanin Mi• 
kalaj. Ja miałam :r.a kilka dni rodzi~. Z łD
nymi kobieta.JDI przesiedziałam ten dzie6 w 
rowie leśnym, w wodzie. Z dob:vtka nie wy• 
niosłam nawet pl6rka. Wieś poszła z dymem. 
We wsi zginęło poza dwoma partyzantami 1'l 
osób. Bliskich opłakiwali oprócz nas Zatoń• 
scy, Klekowscy, Załogi, Zatonie. Gonery i In
ni. Spalili wieś, wymordowali ludzi I poma• 
11erowall szosą dalej, Prawdziwi własowcy, 

Ziarna wspomnień. Wrażenia, fakty, krool.
ld, dokumenty. Fresk najnowszej, a jednak 
jUŻ 25-letniej, rodzimej historii. Po powrocie 
z OJrzema, już w Lodzi, spotykam się z pa 
rą uczestników inauguracyjnego posiedzenia 
k.onspiracyjnej WRN, Maria Latacz, której 
radomszczańskie mieszkanie „za żelazną bra
mą" przez długi okres było siedubą kierow
nictwa politycznego PPR I dowództwa AL, 
„przejazdówką" dla dowódców podziemia orali 
Henryk Socha-Domagalski, sekretarz pierw
szej WRN, po wojnie osiedlili się w Ł.odzi. 
Oboje mówią o dniach z czterdziestego czwar· 
tego, jakby to było wczoraj. 

N 
a terenie woj. łodzkiego wytworzył)' 
się dwa ośrodki działalności PPR I od
działów GL, a następnie Armii Ludo
wej Były to rejony pow. łowickiego, 

skiernieWlckiego I sochaczewskiego oraz dru
gi - częstochowsko-piotrkowski. Radomsko, 
Częstochowa i Piotrkow były terenami rue· 
ustających, zorganizowanych akcji przeciw 
okupantowi, kierowanych przez PPR. Powsta
ły liczne ogniwa partii na terenie wsi radom
szczanskiej. Po powstaniu Krajowej Rady Na
rodowej, sytuacja polityczna zyskała platfor· 
mę jednolitofrontową. Rozmowy z przedstawi
cielami SL „ Wola Ludu", RPPS I SD, mimo 
to napotykały na liczne trudności. Prawica 
robiła wszystko, by pr:oeszkodzi<': porozumieniu 
elementów demokratycznych. W cze•wcu, kie
rownictwo okręgu PPR obejmuje z ramienia 
KC Aleksander Burski - „Julian". Rozpoczy
nają się skonsolidowane przygotowaąla prze
łomowego spotkania pierwszej WRN. SL re
prezentuje w rozmowach Jan Dąb-Kocioł. W 
czasie tajnego spotkania w Ojrzeniu, udaje 
się w pełni zreallzować przewidziany przez 
KRN program posiedzenia WRN. 

Przemarsz przez pobliską Wygodę własow

ców, niespodziew;ina pacyfikacja wsi, spowo
dowana rozpasaniem zaskoczoneJ ofensywą na 
linii Wisły hordy, stały się wydarzeniami, któ
re na trwałe związały się z dmem obrad kon
spiracyjnej WRN w Ojrzeniu 

Opinie tych dwojga łodzian starszego poko
lenia mają dziś jakby podwójną, uogólniają· 
cą, nie osobistą warstwę. Po przeżyciach l 
czynach takich jak oni, pozostały mogiły, 

pomniki. Pisze się dzis o tym w podręczni· 

kach historii. Stąd moje ostatnie, podykto
wane ciekawością I głę_bokim podziwem, py
tanie: „Gdyby tak rzecz odwrócić, cofnąć o 
lat 25, jaki byłby wasz wybór. Spokój. bier
n~ć czy jeszcze raz tak samo?" 

„Przeraziłam , się dopiero po wojnie - od· 
wwiada po namysle . Marla, Łatacz. Gdy do· 
wiedziałam się. że ja i dwie moje siostry, 
także działające w konspiracji, byłyśmy n~ 

liście 400 osób przewidzianych przez gestapo 
do rozstrzefania w Radomsku. Plany pokrzy
żowała Niemcom ofęnsywa od wschodu. Może 
bym - się więc jot bardziej łtała''. 

„Nie mogłabyś się bat - śmieje się Socha. 
To byłoby przecież Jeszcze raz całkowicie tak 
samo, od nowa". 
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pm!(IW8ł, by maTSzałek Sta.tln przyjął Mikołajczyka. Zanim 
jednak Stalin zdążył odpowiedzieć na iist Roosevelta, w 
dniu 20 czerwca, w mieszkaniu prof Grabskiego w Londy• 
nie doszło do spotkania ambasadora Leblediewa z Mikołaj
czykiem. W czasie tych rozmów Mikołajczyk zakomunlko• 
wat, iż nie godzi się na tadną rewizję granic. chce dysku
tować o sprawach ewentualnej współpracy Armil Krajowej 
z Armią Czerwoną. 

Tymczasem 22 czerwca delegacja KRN, 'POwr6cfwszy ze 
spotkań z polskimi komunistami w ZSRR, ze Zw~zkiem 

Patriotów Polskich, z toJnierzami i obywatelami polskimi 
w ZSRR, przyjęta została na Kremla przez Stalina I Molo· 
towa. Ta roamowa była szczera. nikt przed oikim niczego 

Bistoryczo:r dokument składał Z5 lat temu w cbehnskiej dr• 
karni Tadeusz Maruszewski 

nie akrywał. Stalin poparł koncepcję KRN w sprawie utwo
rzenia rządn przez siły krajowe, ale nie wykluczał ożłi

wości włączenia doń niektórych polityków z rządu londyń

skiego, co zresztą nie stało w sprzeczności z )N'.ogramem 
KRN. 
Następnego dnia, %3 czerwca, Leblediew, otrzymawszy no

we instrukcje z Kremla, wznowił rozmowy z Mikołajczy

kiem. Wysunął jednak trzy warunki: uznanie linii Curzona, 
jako ostatecznej granicy; odwołanie oszczerstw pod adresem 
ZSRR w sprawie Katynia; reorganizację rządu i usunięcie 

prezydenta Raczkiewicza, generałów Sosnkowskiego I Ku
kieła oraz ministra Kota. Mikołajczyk kategorycznie odmó
wił dyskusji na wspomniane tematy Stalin więc w Uście 

do Roosevelta odrzucił propozycję przyjęcia Mikołajczyką 

w Moskwie. 

T 
ymczasem Z3 czerwca na całej szerokości białoruskie
go frontu, liczącego 600 kilometrów, ruseyla potężna 

ofensywa Armii Czerwonej i Wojska Polskiego, która 
. ~ecyq11wat miaJa o wyzwoleniu Polski. W Moskwie 

delegacja KRN kontynuowała rozmowy. ścierały się kon• 
eepcje, wyjaśniano sobie różne sprawy. 11ocząwszy od tego, 
jaki\ silę &tanowia komuniści, a skończyws:r.y na tym. jaki 
będzie przyszły kształt reform społecznych. Ludzie z kraju 
przejawiali większy radykali>.m niź przedstawiciele Związlrn 
Patriotów Polskich. Wynikało to przede wszystkim z tego, 
te ZPP nie miał dokładnych danych o pozycji i autorytecie 
komunistów w kraju. 
Toczyły się równiei rozmowy z przedstawicielami rządu 

radzieckiego, w których Stalin nie jeden raz dawał wyraz 
1tanowisku, iż Związek Radziecki pragnie mieć w Polsce sil 
nego partnera, zjednoczonego układem z Czechosłowacją 

przeciwko agresywnym Niemr.om. 
Delegacja KRN czyniła tymczasem starania, aby przepro

wadzić rozmowy z ambasadorami Anglii i Stanów Zjednoczo 
nyeh w Moskwie. Doszło do nich w końcu czerwca Polacy 
poinformowali ambasadorów o sytuacji w kraju. Największą 

troską ambasadorów było uzyskanie odpowiedzi na pytanie. 
czy w Polsce może powstać rząd. a JeSli tak, to kiedy .•• 

i lipca do Moskwy przyjeżdża następna delegacja z kra• 
ja z generałem Michałem Kolą-Żymierskim na czele. Gene· 
rat - głównodowodzący Armil Ludowej przywiózł z sobą 

szerokie pełnomocnictwa dotyczące rozmów aad utworze· 
niem rządu. 15 lipca na Kremlu rozpoczał się nowy cykl 
spotkań, w czasie którycb Rola-Żymierski poinformował 

Stalina o sytuacji politycznej w kraju, przedłożył projekt 
rozbudowy armii w ZSRR oraz Jej 2:jednoczenia z Armią 
J,udową, uzasadnił I zażądał uznania prawa Polski do icra• 
nic na Odrze i Nysie ł.użyckiej. 

Stalin pozytywnie ocenił koncepcję powołania Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, przystał także na pozostałe propo• 
zycje Roli-Żymierskiego. Gdy następnego dnia delegacje 
KRN I Prezydium ZPP przyjęte zostały na Kremlu przez 
Mołotowa, ten zachęcał Polaków do szybkięj realizacji 
aF.godnionych postanowień. 
li lipca delegaci KRN I Prezydium ZPP postanowili utwo

rzyć Rząd Tymczasowy. W ciągu najbliższych trzech dni 
koncepcja ta uległa różnym I wielu zmianom. Padały różne 

propozycje, które potem wycofywano, wreszcie w dniu 
Zl lipca utworzony został PoJski Komitet Wyzwolenia Naro• 
dowego, jako „legalna tymczasowa władza wykonawcza dla 
kierowania watką wyzwoleńczą narodu. zdobycia niepodleg· 
łości · i odbudowy państwowości polskiej" 
Przewodniczącym PKWN I kierownil<iem resortu spraw za• 

granicznych został Edward Osóbka-Morawski. Jego zastęp· 

cami byli: Wanda Wasilewska i Andrzej Witos. Postano· 
wiono wydawać dziennik PKWN pod nazwą Rzeczpospolita. 
W doin U lipca Polski Komitet Wyi<wolenia Narodowego 
opublikował w wyzwolonym Chełmie swój manifest. który 
w dziedzinie polityki zagranicznej i wewnętrznej stanowił 

reasumpcję myśli poli&ycznych Polskiej Partii Robotniczej. 
• :f. • 

ze lipca w Moskwie podpisany został wstępny układ w 
1prawie granic między Polska i ZSRR. Podpisany został tak
te artykuł zawierający zobowiązanie Zwiazku Radzieckiego 
do bezwzględnego poparcia prawa Polski do granic na 
Odrze I Nysie t.użyckiej oraz rejonu Szczecina i Świnoujś
cia. 

21 lipca Stalin tegnając polską delegację stwierdził: „Zbli
ta się dzień, kiedy na pałacu Hitlera w Berlinie załopocze 

czerwony sztandar z Białym Orłem. sztandar narodu pol
skiego, jako symbol wolności i wiecznego zbratania narodów 
radzieckich i narodu polskiego .•. " 

KRN w T.ubl inie. 7• stołem. drugi 2 le
wej, W Gomułka 



W przeddzień • 
Swięta Odrodzenia 
•Składanie wieńców 

i wiązanek kwiatów 
+Warty honorowe 

Wczoraj - w przeddzień $wię 
ta Odrodzenia i 25 rocanicy po 
wstania PRL- przed Pomnikiem 
Przyjaźni 1 Braterstwa w Par
ku Poniatowskiego żołnierze 

Ganizonu Łódzkieso pełnili war 
ty honorowe. Wieczorem · dele
gacje KL i KW PZPR i Prezy 
dium Rady Narodowej m. Ło

dzi oraz Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, przedstawiciele woj
ska,. Mi.1.icji Ob~watelskiej, or· 1 
gamzacJ1 młodzieżowych oraz 
łódzkich zakładów pracv złoży 
1i przed pomnikiem Wiązankj 
kwiatów. 

Dziś żołnierze pełnią również 

warty honorowe w miejscach 
pamięci narodowej w naszym 
mieście - przy Pomniku Przy 
jaźni i Braterstwa, obelisku na 
Radogoszczu oraz przy Grobie 
Nieznanego żołnierza. (zbk) 

Dz •... tś:. bawimy slęj 
~wesoło 

• 

Dziś w łódzkich parkach w godzinach popołudniowych 

odbędą się liczne imprezy artystyczne z okazji Swięla 
Odrodzenia - srebrnego jubileuszu Polski Ludowej. 

Podajemy szczegółowy ich trady W. Szczawińskiej, Z. Ja-

program. błońskiego, Z. Płoszaja, D. De-

Parit im. A. Mickiewicza, bichowej. Konferansjerkę pro 

godz. 16-18 występy zespu- wadzą H. Ciski i E. Dulski· 

łów: pieśni i tańca ZPB im. Park Ludowy na Zdrowiu, 

Marchlewskiego oraz muzycz- godz. 16-17.30 widowisko dla 

no-wokalnego LDK pod kie- dzieci w wykonaniu Teatru 

rowntctwem W. Nowaka z u- „Pinokio" pt. „Klonowi bra-

działem B. Wasiak, M. Falak, cia". Godz. 17.40-18 występy 

z. Lapki, J. Glinkowskiej, E. piosenkarzy: K. Wawrzkiewicz, 

Owczarczyk, K. Bandrowskie- K. Cwynara, W. Korcz - a

go, H. Szadowiaka, duetu t kompaniamcnl. 18-20 - oko

tercetu LDK. Koncert prowa- licznościowy program slowno-

dzą A. Brzezińska i M. Szew- muzyczny w wykonaniu arty-

czyk. stów Operetki. Prowadzi Z 

Park im. 1 l\laja, godz. 16- Sikora. 

17.30 występ zespołu wokalno- Park im. J. Poniatowskiego, 

instrumentalnego LDK. Godz. godz. 15-17.30 okolicznościo-

PI. Zwycięstwa, godz. 17.30-

18.30 montaż słowno-muzycz

ny z okazji 25-lecia w wyko

naniu artystów scen łódzkich. 

18.30-20 koncert poświęcony 

jubileuszowi 25-lecia w wyko- . 

naniu 11.rtystów Filharmonii. 

Estrada Robotnicza Między

zakładowego Domu Kultury 

"Włókniarzy (Piotrkowska 262). 

godz. 14 przedstawienie Tea

tru Lalek „Arlekin", godz. 17 

występ Zespołu Pieśni i Tar'lca 

im. Szymona Harnama. 

Na leśnej estradzie w ośrod 

ku wodnym w Arturówku Za

rząd Okręgowy Zw. Zaw. Włó

kniarzy zaprasza na koncert 

orkiestry dętej ZPB im. Har

nama w godz. od 17 do 19. 
(j. kr) 

17.30-19 występ aktorów Es- wy program „Nasze 25-leciti" •---------------

25 lat przemysłu odzieżowego 

Miliarder z naszych szaf 
Bez przemysłu odzieżowego ani rusz. Już wiei:riy, ~e z r&

ku na rok rozrasta sie jego potencjał produkcyiny, ze z ro
ku na rok je!:O wyroby są coraz bliższe nasz~m I_>Otrzebom 
i marzeniom. Dopiero jednak taka, jak wczoraJ otwarta wy: 
stawa - „Polski przen1ysł od?.ieżowy w 25 Ja~acb l~doweJ 
ojczyzny„ - uzn1ysławia nan1 całokształt prze1n1an teJ bran
ży. Zestaw <lanych liczbowych działa- na '.'asadzie mocneg-o 
uderzenia. Ot niebagatelna sprawa wzornictwa ,- " ' !O~ll 
1952 trzech plastyków z~trudnionych w przemysle o~z1~zo

wym dostarczyło SO nowych wzorów. W roku 1970. JUZ 75 
absolwentów szkół plastycznych przekaże do zakładow pro
dukcyjnych 2 &90 wzorów. Znakomitą ilustracją do. tych da
nych są prezentowane na wystawie i:no~ele - niebanalne, 
a przy tym „do noszenia". Jesteśmy czuh na efek~ es~etycz„ 
ny oCerowanych nant ubioró,v, nie bez znaczenia Jednak 
jest sprawa ich jakości. I tu z kolei pokazno og!omny po
stęp technologiczny - począwszy od zastOS()Wama nowy~b 
surowców, a koi1cząc na nowycb technologiach. prodi!kC.Jl. 
w,;ród tych jedną z ciekawszych jest t.~chnolog1~ kleiema, 
wypierająca z pewnych etapów produ~cJi tr~dycYJ~e szycie. 
Klejenie kojarzy się tak:!e z technologia_ 1ai:nino,va~11n, ~tóra 
już przestała oznaczać li tylko podkleJallle tka~m pianką 
poliuretanową, a coraz poy.iszechniej i ze znakomitym skut-
kiem służy łączeniu dwu tkanin. . 

Efekty te nie do pomyślenia są bez postępu techmcznego. 

Odznaczenia państwowe 
dla aktywistów FJN 
i łódzkiego duchowieństwu 

z udziałem K. Hartwiga, Z. 
Jankowskiego, H. Jóźwiaka, B. 

Korczarowskiego, K. Wawrz

kiewicz, B. V.'róblewskiego, 

E. Zdzieszyńskiej. Akompania 

ment - W. Korcz. Godz. 18-
20 występy solistów Filharmo

nii Lódzkiej: D. Debichowej, 

Z. Krzywickiego, J. Pintera. 

W. Szczawińskiej, Z. Sztud\f'

ra, H. Szwajcera, K. Zagór

skiego, akompaniuje A. Pło

szaj. Prowadzi B. Wróblewski 

Uroczysla sesja 
DRN·Widzew 

Wczoraj w sali Teatru No

wego z okazji Swięta Odro

dzenia i 25 rocznicy powsta

nia PRL odbyta się uroczysta 

sesja DRN Widzew i DK Fron 

tu Jedności Narodu. Przybyli 

na nią: członkowie Egzekuty

wy KD PZPR z I sekretarzem 

Antonim Promińskim, człon

kowie Prezydium DRN z prze

wodniczącym E. Kosmalą oraz 

mieszkańcy dzielnicy - dzia

łacze FJN. 

I znów zestawienie st::irej maszyny do szycia „Si~ger0 ~ no• 
woczesnym stanowiskiem pracy, i znów dzie"iiątk1, set.ki no• 

wych p~zyrządów, z których większość jest .d~ielem ośr?dka 
modernizacji i mechanizacji przemysłu odz1ezowego działa• 

jącego przy CLPO. l znów dane liczbowe - roJ<: 1~45: ma
szyny specjalistyczne stanowią 6.94 proc. wyposazen!a prz~

mysłu odzieżowego, w roku 1910 - 30,91 proc: Po zw1~dzeniu 

tej wystawy oczywiste staje się, że w ciągu 19 .1a.t, od 
roku 1950 do 1969 produkcja globalna przemysłu odz1ezo.we
go wzrosla prawie cztero i pólkrotnie (jej obe!'na wartosć -
2.550 mln zł), przy wzroście zatrudnienia je_dyn~e. o 36,3 proc: 
oczywistym staje się ogromny skok w dz1edzm1e !'ro.dukCJl 
eksportowej. Nie dziwi także, że zan1iast przew1dz1.anych 
nakładów inwestycyjnych na bieżącą 5-latkę w s':'m!e ok. 
500 mln złotych przemysł odzieżowy otrzyn1ał - dz1ęk~ u~y

skiwaniu takich efektów i doskonałemu przygotowanm ·~ 
westycji, dwa razy t>·Je. . __ 

W godzinach przedpołudnio

wych w Prezydium RN m. Lo 

dzi odbyła się z okazji 25-le

cia PRL uroczystosć dekora

cji wysokimi odznaczeniami 

państwowymi zaslużonych 

przedstawicieli duchowieństwa 

~~ 
PIMIESCIE 

l'atnięlam jak w 19·H 
palio sie na twoim urodzi
nowym torcie 26 świeczek 

a dziś pali się Już.„ 

- Trzydzieści sześć! 

z terenu naszego miasta. Aktu 

dekoracji dokonał przewodni

czący Prezydium E. Kaźmier

czak. Krzyż Oficerski Orderu 

Odrodzenia Polski otrzymał ks. 

pik. J. Węgrzyn. Krzyże Kawa 

lel"Skie Orderu Odrodzenia Pol 

ski ks. mjr J. Rdzanek. 

ks. pplk Sz. Rembowski. Złote 

Krzyże Zasługi - ks. W. Wal

czak, ks. F. Kamiński, ks. A. 

Gloc, Srebrne Krzyże Za,~lugi: 

ks .. M. Konrady, ks. A. Naru

szewicz; ks. J. Niewieczerzal 

i J. U rbańsk.i. 
W godzinach popołudniowych 

z-ca przewodnicząC'ego Prez. 

RN m. Lodzi J. Lorens udeko 

rował wysokimi odznaczenia

mi państwowymi działaczy 

Frontu Jedności Narodu. Krzyż 

Kawalerski Orderu Odrodzenia 

Polskl otrzymały: Aleksandra 

Bialow i L. Rzepkowska-Pile. 

Srebrne Krzyże Zaslugi: E. Ku 

Jcsza, S. Lomża, H. Sędkow

ska, A. H. Strzałko, J. Woźny. 

Poza tym 6 osób otrzymało 

Brązowe Krzyże Zasługi. 

(Kas\ 

i H. Szwajcer. 

~~ Łódzcy studenci 
~ w lipcowe 
~święto 
~ Dziś w godzinach rannych 

~ udała. się do Warszawy 220-
1 osobowa delegacja studentów 

i lódzkich, aby wziąć udział 

~ w uroczystej manifestacji z 

( okazji obchodów 22 Lipca. 

>~ W skład delegacji wejdą u-

~
( czestnlcy praktyk robotni

( czych i aktyw Zrzeszenia 

~ Studentów Polskich - akcji 

l
i' „I ,ato-69". 
~ Ponadto do Warszawy wy

'( jechało 200 studentów pra

cujj\cyeh w Oehetniczych 

~Hufcach Pracy w Lowiczu. 

„„ • tl~· ... . D. 

Referat okolicznościowy o

mawiający dorobek ćwierćwie 

cza Polski Ludowej, Lodzi oraz 

Widzewa wygłosił E. Kosmala. 

Mówca podkreślił korzystne 

zmiany jakie w tym okresie 

zaszły w widzewskiej dzielni

cy, która nie tylko odrobiła 

wieloletnie zacofanie ale rów

nież rozwinęła się powa.lnie 

pod względem gospodarczym i 

kulturalnym. Wzrósł także po

ziom życia mieszkańców dziel

nicy. 

Wystawa, którą zwiedzał wczoraj w towarzystwie dy~-;kcp 
Zjednoczenia i CLPO, sekretarz KL PZPR - M. ~'!1tnsk1, 
jest w zasadzie prze~naczona d.la 1irzemysł~ . odz1~zowege 

i współpracu!ące_j z n 1.m drobneJ wytwórczosc1, Moze (i!:f°' 
jednego nalezy załowac. 

Pokłosie naszej akcji 

W.ycieczki szlakiem 
łódzkich przemian 

popro,t7adzi ŁO~ i~ . 
Nasza inicjatywa okazała się nie. W progra'!11e z~1e~zan1a 

ze wszech miar słuszna i po- znajdą się 1n. 111. B1~hote.ka. 
trzebna. Wycieczl<i szlakiem Uniwersytecka, elektroc1eplow-
łódzkich przemian, zorga11izo- nia, zakladv tekstylne, a dla 
wane przez redakcję i koło grup spec)alistycznych Wy• 
przewodników PTT-K „chw):- twórn!a Filmów Fabularnych 
cily". w ciągu trzech kolei- i inne fabryki. Ze swej stro• 
nych niedziel kilkuset łodzian ny „Dziennik" przyrzeka, że 
wzięło udzi:ił w imprezach, o imprezach tych każdora~o-

które pozwoliły im zobaczyć wo będ.de informował swoich 

miasto jak nigdy do tej pory. Czytelników. Bilety będą w 
w trakcie wycieczek padały przedsprzedaży w Łódzkim o. 
prośby 0 zorganizowanie zbio„ środlc.u Informacji Turystycz-

rowych wypraw do naszych nej, Piotrkowska 104. 
zakładów tekstylnych, elektro- Instytucje posiadające włas-
ciepło\\ ni, Wyhvórni Filmów ne autokarv moga korzystać z 
Fabularnych itp. pomocy ŁÓTiW w zabezpiecze-

Zyczenia naszych Czytelni- niu prawidłowego prosramu 
wycieczek po mieście. 
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Za wybitne zasługi w pracy 

zawodowej i społecznej prze

wodniczący E. Kosmala oraz 

zastępca przewodniczącego 

DRN - H. Pawłowski udeko

rowali wczoraj zasłużonych 

mieszkańców dzielnicy wyso

kimi odznai::zeniami państwo

wymi. Krzyże Kawalerskie Or~ 

deru Odrodzenia Polski otrzy

mali: M. Rychlewska i A. Gą

siorkiewicz. Ponadto 20 osób 

otrzymało Złote Krzyże Zasłu

gi, 21 Srebrne i 38 Brązowe. 

ków zostaną spełnione. Jak Na zakoiiczenie naszej akcji 
nas zapewnił I .ódzki Ośrodek pragniemy serdecznie podzię-
Turystyki i Wypoczynku, ou kować wszystkim, którzy przy-

eo? QDZIE? KIEDVV 
to właśnie przy współudziale czynili się do jej powodzenia. 
koła przewodników PTT-K zaj- Przede wszystkim przewodni
mie się organizacją tych im- kom łódzkim, a mianowicie Do
prez. Począwszy od 3 sierpnia rocie Poksińskiej, Marii Płou-
br., wycieczki po Lodzi odby- ce Jerzenlu Klamanowi, Sta-
wać się będą stale, nie tylko w ni;lawowi Macio•zczykowi, Je. 

WAZNB TELEFONY 

1nrormacJa telefoniczna 
Straz Pożarua 

Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, COO·IG, 
lnlormacJa PKP 
Informacja PKS 
Pomoc drogo"a PZM 
Poi;::otow1e energetyczne 
Pogotowie oświetL ulic 
Ośrodek Inf. Ust. ŁZSP 
Łódzk• Ośrodek Inform. 

Turystyczne! 

TEATRY 

n 
18 „ 

501-M 
581-11 
265-K 
598-llG 
33ł-Jl 
2U-89 
398-10 

TEATR NOWY - godz. J9.!5 
,.Księżyc świeci nieszczęśli-
wym" 

MAŁA SALA - nieezynna 
TEATR 'ARACZA (W sali Tea-

tru Rozmaitości) godz. 19 
.,Ballada o tamtvch dniach" 

TEATR 7.15 - godz. 19.15 ,;Ja
dzia wdowa" 

ARLEKIN - Estrada Ro!>otni-
cza - ul. Pbtrkowska 212., 
godz. J4 

PINOKIO - god.:. 16 „Wesoły 

króliczek" w muszli koncer
towej w parku na Zdrowiu 

Po7ostale teatry nieczynne 
V.\R lETE HESSŁ-KEVUE (Plac 

N 1epodlegtościl l(odz. 15 I 19. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORIJ WŁÓKIEN 
NICTWA (ul. Piot"kowska 282) 
~zynne ·od llodZ. 11-16. 

MUZEUM SZTUK.I (Ul. Wlec
kow<kiego 361 nieczynne. 

MUZEUM RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (Gdańska 13) 
ni2czynne. 

MUZEUM KATEDRY EWOLU
CJONIZMU UŁ (Park s:en
kiewicza) - czynne od godz. 
10-14. 

MUZEUM ARCHEOLOGIC7NF. 
i F.TNOGRAFICZNE (Pl. Wo! 
ności 14) nieczynne 

lt I N A 

KINA PREMIEROWE 

BAŁTYK „ Wielki wąż 
Chmgachgook" od lat 11 (NRD) 
godz. 10, „Kleopatra" Od lat 
16 (USA) godz. 13.30. 18.15 

POLONIA .,Rzeczp?spolltA 
babska" .od lat 14 (poi.) ~. 10. 
u .30. 1$, 17 .30, 20 

WISŁA „Toast" od lat 7 
(poi.) g">dL 10, 12. 14. 16. 18. 20 

WŁÓKNIARZ - „Miłość i jazz" 
od lat 14 (szwedzki) godz. JO, 
12, H, 16, 18, 20 

WOLNO$t .Rvszard Lwie 
Serce 1 krzybwcy" od lat U 

(USA) godz. 10, 12.30, 15, 17.38. 
20 

ZACHĘTA "Dziewica dla 
1<sięc1a" ?d lat 18 cwl.) &odz. 
IO, 12.30, Io, 17.30, 20 

TATRY LET1'1E - .,.Sidła" od 
lat 16 (ang.) godz. 20.11i (kino 
czynne tylko w dni poeodne> 

KINA STUDYJNE 

STYLOWY - „Męski,· ~eńskl" 
od lat 18 (fr.) ~. Ił 18. 20 

STUDIO - ,,Anna Karen:nan 
od lat 16 (radz.) g. 17, ~o 

• * • 
ADRIA „Wilcze echa" od 

lat '14 (po'1.) godz. 10, 12.30, 15 
Pożegnanie z tytułem .,Ptak i" 
">d lat 16 (USA) godz. 17.30, 20 

GDYNIA - „Przygoda z pio
Si>nką" od lat 14 (poi.) godz. 
JO, 12.15, lł.30, 17, 19.3'0 

HALKA - nieczynne 
1 MAJA - .,Dziennikarz0 od 

lat 16 (radz.) godz. 16, 19 
ŁDK - Zestaw filmów krotko 
metrażowych „Ludzie PRL", 
,.Urodzeni w roku 1944", „Dr 
Krupp!·k", .,Tutejsi" ą;odz. 15, 
16; „Orzeł" od lat 14 (poi.) 
godz. 17.15, 19.45 

ŁĄCZNO$C - „Liczę na wa
sze grzechy" od lat 16 (poi.) 
god.z. 19 

MŁODA GWAKDIA - „Pa·n Wo 
todyjowski" ")(! lat 14 (po!.) 
godz. 10, 13, 16, 19 

MUZA „Oscar" od la.t 16 
(franc.) godz. 16, 18, 20 

OKA - Film dla żołn ierzy 
służby zasadniczej „Ostatnie 
dni" od lat 11 (poi.) godz. IO 
„Ostatnie dni" godz. 16, 18, 20 

POLESIE - „Za mną kanalie" 
od lat 14 (NRD) godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - „Po r wany 
za miodu" od lat 14 'NRD) 
godz. 15.30, 17.45, 20.15 

PIONIER „Samotny jeź-

dziec" od lat 16 (USA) g. 14, 
.,Anna Karenina" od lat lti 
'radz.) godz. 16, 19 

POKÓJ - „Gra" od lat 
(poi.) g")(lz. 15.30, 17.45, 20 

18 

ROlllA - „Nocne sam na 
sam" od lat 16 (czech.) godz. 
JO, 12. 14. 16. 18. 20 

REKORD - „Sami swoi" od 
lat 14 (poi.) godz. 10, 12. 14, 
16, 18. .. Weekend w Zuvdcoo
te" od lat 16 4franc.) godz. 20 

SOJUSZ - ,.Partyzant z Lelej
skiej Góry" od lat 16 (ju~.> 
godz. 17, 19 

STOKI - .. Droga Brigltt"'" od 
lat 14 (USA) godz. 18, 18. 20 

SWIT - „Zerwany most" od 

lat 14 (f,.,l.) g. 16. 18, .. Dzwon 
nik z Notre Dame" od lat li 
(fr.) godz. 20 

rA:t"K~ dajki: "Wyprawa 
po miód", .• Pan zegarek". 
„Teatr zwierząt", uO kOZIOł

ku, który umiał liczyć do 
dziesięciu". ,.Kot w potrza
sku' .Przestra!'i'.zonv lew„ ~. 

16, 17. DKF. Od „Zakazanych 
p i osenek" do „Pana Wołody
jowskiego", „Do w idzen!a.. d') 
jutra" od lat 16 (poi.) godz. 
18, 2G 

DYŻURY APTEK 

Al. Kościuszki 48, PiotrkO'W
ska 193, Piotrkowska 25, Zg'.er
ska 146. Wielkopolska 53-a, Fe
lińskiego 1, Narutowicza ł2. 

DYŻURY SZPITALI 

(zbk) niedziele, ale i w dni powszed rzemu czakertowi, Piotrowi Li-

--------------------------------- siakowi, J~nowi Zienkiewiczo-

skiego, Gagarina, Rondo Tlto- " 'i i Andrzejowi Dworakow„ 

W no.cy od 23 do 27 bm. w 
czasie od g")(lz. 24 do 3.30 ra
no., tramwaje nocnych linii 
„105" i „106" kursować będą w 
obu kierunkach zmienionymi 
trasami: ,.105" - z Chojen 
przez ul. Kilińskiego, Broniew-

wa, AL Politechn ik i, że r om- skiernu. Dziękujemy również 
skiego, Ko-Pernika, Gdańskc:1, dyrekcji Spółdzielni „Turysta", 
Obr . Stalingradu, Zachodn i ą do Orbisowi" i MPK, które do-
pętlicy ul. Póln?cnej, skąd ul. ;·tarczyły środki transportu. Za 
ul. Nowom i ejską, Pl. Koście!- stępcy dyrektora Biblioteki l!· 
nym, Wojska Polsk iego do ul. niwersvteckiej mgr M. Kume 
Strykowskiej kursować będz'. e I i dr w. Sulikowskiej składamy 
autobus MPK „106" - z ul. serdeczne podziękowania za 
Przemyskiej przez ul. Nowotk i, oprowadz:enie wvcieczek. Wszys 
Kiliń„k iego. Narutowicza, Z1elo tkim uczestnikom, którzy 
ną, Zachodnią, Obr. Slalingra- wzif;li udział w naszyc.h impre 
du , Al. Unii , Sreruzyńską, Cy- zach dziękujemy za liczne u-
ganką do Nowego Złotna. czestnictwo. W. K. 

~,,,, ................................................ , .................................. ,, .............. ,, ....... ,, .............. , ...................................... , .................................. ,,, .............. , .............. ,,,,,,,,,,,,,'-......................... , ............. ::..... ................................... , ................................ , ..................................... , ................ ~ 

OGtOSZENIA DROBNE 
INŻYNIERA mechanika na stanowisko kierow
nika biura kontroli technicznej. inżynierów me
chaników na stanowiska konstruktorów I .tech
nologów, inżyniera budowl:-nego z uprawn1en1a-
mi budowlanymi lub techmka ~udowlanego z .u-

I Klinika Położniczo-Gineko- Dr ZIOMKO~SKI - we
logic„na AM, ul. curie. Skto- ł neryczne. sk~rni:, szesna 
dowskiej 15 _ przyjmuje ro- sta - dz;1ew1etnas~a. 
dzące i chore ginekologicznie I Piotrkowska 59. oroc2 

. . pra.wnieniami. technika mechanika na stan,ow1s-
d ... am. Pab1an1ce-Dąbrowa, ko inspektora wynalazczości oraz .to~arzy, slusa

Klosowska 73185 g rzy, frezerów, wiertaczy, pracowmkow ~o przy

KAROSERIĘ wartburga uczenia w tych zawodach i pracowmków do 

-!OOO" po wyp~dku sprzej magazynu - zatrudni Łódzka Fabryka Ma~zyn 
dam. Tel. 256-98 73170 Jedwabniczych „Majed" Łódź, ul .. Zeromsk1e!l"o 

z dzielnicy Górna oraz z dz'e1-1sob6t · 72326 E! 

nicy Sród~ieście Por~dnia ... K" Sf'Oł.D~lł>LNlA Lekarzy 96. Warunki pracy i płacy do omow1ema. Zgło

„ WARSZAWĘ-224" 1 ową szenia przyjmuje dz1al kadr w godz. 9-15. 
"~· Kopcmsk1eg'.> 3% 1 .z dziel.~ I ,;pecjalistów „Zdrowie· · 
nicy Widzew Poradnia „K w punkcie usługowym 
ul._ ".":i;soka 12. orzy Al. Kościuszki 67 

sprzedam lub zamienię 

na nowego „Wartb'-ł tga". 

Oferty „73168" Prasa, 
P:otrkowska 96 

____ u KOGO ZGASNIE $WIATŁO .. ___ _ 

Kl~mka WAM, 111. M. Fornal-1 wykonuje operacyjne u
skieJ 37 - przyjmuje rodzące mwanie tylaków kon
i . chore ginekologicz_nie. z. d2'ieJ czyn . dolnych. wszelkie 
mcy P_oles1i;, I Sr~m1esc1e z tabiegl ginekologiczne 
Poradm „K ul. P10trkowska oraz przeprowadza bada· 
269 I Nowotki 60. riia histopatologiczne l 

1, w dniach od 23 do 26. 7. 1969 r. w godz. 7-16 
ulice: struga nr 33, 62 i 64, Hutora od nr 48 do 

MŁODE malżeńst·,y„ po nr 58 i od 69 do 77, Skłodowsk1ej nr 31, 34 i 36. 
szukuje niekrępującego 2. w dniach od 23. 7. 1969 r. do 9. 8. 1969 r. 
pokoju. Płatne z góry. w godz. j.w., ul;ce: zgierska str. parzysta od 

Oferty „73206" Prasa, Niezapominajki do Anyżowej, Anyżowa. Złoce-

Szpital im. R. Wolf, ul. Ła

giewnicka 3C/SO przyjmuje 
rodzące I chore ginekologicz
n:e z dzielnicy Bałuty ?raz z 
dzielnicy Widzew, Poradnia .. K" 
ul. Zbocze 18 I Niciarniana 41 

Informacje • dyżurach npi
tali innych specjalności tel. 03. 

Nocna pomoc pielęcniarska 
Al. Kościuszki 48, tel. 324-09 -
zgłoszenia telefoniczne na za
biegi do domu w godz. 19-5. 
Swiąteczoa pomoc lekarska: 

dz1etn1ca Sródmieście - Piotr
kowska 102. tel. 271-st. Bałuty 

- Z. Pa-canowsklej 3, tel. 541-98, 
Górna Lecznicza 214. tel. 
H0-&1, Polesie - Al. 1 Maja 42. 
tel. 305-33. Widzew - Szpital
na s, tel. 271-53. Zgłoszenia na 
wizyty w d ?mu w godzinach 
10-16. ambulatoria czynne do 
godziny 17. Zabiegi pielęgniar

skie wykonuje się w tych 
punktach w godz. 8-18. Zgło

vzenia na zabiegi w demu w 
f(odz. 5-18. 

Nocna pomoc lekarska. 111. 
Sienkiewicu 137, tel, N6-M -
w &Odz. u-s. 

~vtologiczne. tnf?rmacje: 
tel. 664-87 5071 k Piot r kowska 96 niowa. Jeziorna, Niezapominajki i Stawowa. 

MArEMATYKA 257 3. w dniu 27. 7. 1969 r. w godz. od ' do 20, 

DZIAŁKĘ ogrodniczą - Pluskowskl - 72556°7 ulice: Liściasta od Zgierskiej do toru PKP, Le-

3.000 m kw., ">grodzoną, 2 1 wa, Prawa, Osadnicza, Agrestowa, Cyprysowa, 

z-agos-podarowaną, 8ó drze POSIADAM uprawrne11ia Brzoskwiniowa. Zywokostna, Trawiasta, Rumian

wek owocowych w Tu- 1 ~oH>wkę, przystqp1ę .do kowa, Podbialowa '~awendowa, Piołunowa i Z10-

szynie sprzedam. Tel. s~olk1 . do zakładu dz:e- Iowa. 
575-21 73234 ~ 

1 

:wiarsk1ego lub "?~zekuję 4. w dniu 28. 7. 1969 r. w godz. od 7 do 16 
innych propozycit. Ofer ulica: al. 1 Maja od nr 7 do 13. 

P~ACE budowlano-ogrod ty „73230" Prasa, Piotr- 5. w dniu 29. 7. 1969 r. w godz. j.w. 

nicze 1.700 m - sprze- kowska 96 ulica: al. 1 Maja od nr 13 do 19 I od nr 8 do 14. 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

ROBOTNIKOW budowlanych, betoniarzy-zbroja
rzy, tynkarzy-murarzy, operatorów sprzętu śred

niego zatrudni natychmiast Łódzkie Przedsiębior

stwo Budownictwa Przemysłowego „Przembud" 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza 85/87. Wynagrodzenie 
wg nowych s\awek akordowych, w okresie je
sienno-zimowym możliwość podniesienia kwalifi
kacji na bezpłatnych kursach zawodowych. Dla 
zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu robot
niczym. Po nienagannym przepracowaniu roku, 
możliwość uzyskama wkładu do spółdzielni mies2 
kaniowcj. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnie
nia, Łódi, ul. Sienkiewicza nr &5/87, pok. 101~. 

X piętro w godzinach 7,15-15,lS. 4885-k 

6. w dniach od 24 do 31. 7. 1969 r. w godz. 7-16 
PABIANICE, 

ulice: Wiejska. Wolnościowa Sportowa. 

PRZETARG 

Spółdzielnia Pracy „Zgoda" w Zgierzu ogłasza 

przetarg nieograniczony na dostawę wszywek do 
bielizny. Wszywki winny być wykonane z taśmy 

konfekcyjnej i posiadać napis - „Zgoda" Zgierz. 
Długość jednego znaku - 5 cm. Informacji u
dziela telefoniczniP dział zaopatrzenia sp-ni, tel. 
16-24-83 lub 84. W przetargu mogą brać udział 

przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i pry
watne. zastrzega się dowolny wybór oferenta 
względnie unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn. Oferty w zalakowanych kopertach pro
simy składać do dnia 30 lipca 1969 r. na adres 
sp-ni, ul. Waryń~kiego nr 113 z napisem na ko
percie: „Przetarg". 5542-k 

DZIENNIK- ŁÓDZKI nr 172 (6526)7 



Akt łaski 

rzemówienie posła Jana Mroczk 
w sprawie amnestii 

Serdeczne życzenia 
od przyjaciół z Iwanowa 

Na ręce 1 sekretarza KŁ rza Lenina, kt6re samierza 
PZPR - Józefa Spychalskiego uczcić także cała postępowa 
nadeszła z lwaoowa depesza ludzkość, 
następującej treści: Międzynarodowe obrady par-

Drodzy polscy towarzysze! tli komunistycznych i robotni-
Z okazji 25-lecia PołskieJ Rze- czych w Moskwie znów zade-

Polltyczna r.rnga cw1ercw1ecz„ o połowę, a w szczegolnle uza- czypospolitej Ludowej Komitet monstrowaly jedność poglądów 
istnienia PRL, osiągnięte w sadmonych wypadkach - nawet MleJski KPZR i MieJSka Rada KPZR i PZPR w walce o 
tym okresie umocnienie pań- zupełnie od nieb sprawcę uwol- Depu~owanych Ludu Pracują- ideową czystość wielkiej nauki 
stwa ludowego, wszechstronny nic. cego serdecznie pozdrawiają Ko marksizmu-leninizmu oraz o u-
rozwój naszego kraJu, stahiliza- Przepis o ujawnieniu - za- m1tet Łódzki PZPR i Prezydium mocnienie pokoju i bezpieczeu-
cja SOCJal1stycznych stosunkow znaczył mówca - daje dużą Rady Narodowej, a w Waszej stwa w Europie. 
społecznych oraz wzrost posza- szansę ludziom, chcącym ze- osobie także ludzi pracy Lodzi. W dniu Waszego święta naro-
nowama prawa, uzasadniaią rwac ze swoją przestępczą dzia Razem z Wami dzielimy d\lmę dowego posyłamy Wam najlep-
przeprowadzenie amnestii - o- łalnością I pomóc naprawieruu I radość związaną z wielkimi sze :tyczeoia dalszych sukces6w 
~::>dczył na wstępie J. Mro- wyrządzonych szkód, Otwiera osiągnięciami., które w ciągu w działalności nad wykonaniem 
czek. ona dla nich drogę powrotu do 25-łat istnienia wypracowała uchwały V Zjazdu PZPR, nad 

Proje.IE:t obecne) ustawy amne uczciwego tycia zdejmując lub Polska Ludowa. Z uczuciem głę umocnieniem przyjażni między 
styjnej obejmuje czyny popel- bardzo wydatnie łagodząc wi- bokiego, zadowolenia stwierdza- naszymi miastami, między na-
nione przed dniem 15 lipca 1969 szące nad nimi groź.by kary. my, że obchody jubileuszowe szyml narodami. Wyrażając u-
r. Pos, Mroczek podał następnie, narodu polskiego zbiega,ią się czucia mieszkańców Iwanowa 

Projekt prrewiduje jako zasa- że projekt ustawy amnestyjnej z przygotowaniami do uczcze- życzymy Wam, dr-OdZy przyja-
dę całkowite puszczenie w nie- wprowadza z art n zasadę, że nia stulecia urodzin Włodzimie ciele, dalszycb sukces6w w bu 

uz za • 
l 'ka ni I 

Komisarz Maigret 
przystąpi do rozwiązania 

kolejnej zagadki kryminaln!j 

• I 'TV R~DIO 
pamięć i przebaczenie prze- kary darowane · na podstawie dowie socjalizmu I w naszej 
stępstw drobnych zarówno zwy- art. 3 ust. 1 oraz art. 3 pkt. 2 wspólnej walce o sprawę ogól- WTOREK. U LIPCA I ju Chopina" - film prod. TVP 
kłych jak i skarbowych, zagro- projektu podlegają wykonaniu p I ł nego pokoju i szczęścia na zie- PROGRAM I (W). 13.25 Teatr Młodego Widza 
żonych karą pozbawienia wol- w rozmiarze, w jakim były po- omyś ne po ączenie mi. '·~ W1ad. 9.05 Dla was gra I ~f:~~„ s:~w~:~25 „~ut~~k~~;ni~ 
~~~~n~o l~~ ~~~~a a;;::,,i k~~~ g~~et~~~eJ°'~~~~on;~rc!!~e~~. ~~ (Dokończenie ze str. 1) sek~t~;z w::z::i.~R my I spl~wamy. 9.30 Pieśni I Kolbergiem po kraju: „Na Sy-
rami łącznie oraz wykroczeń - pełni w okresie dwóch lat od połączenie z '<abiną macie- (-) N. ZUJEWA ~~l:~~w!t51 ~~~~~1Sja defiladf r'.>kim Polu" (W). 14.50 Estrada 
w tym również skarbowych. darowania kary z winy umyśl- rzystą. s-sa przew. Prez. MRDLP lZ 10 Wiad. 12 15 K d sportowe • Literacka, Bohdan Drozdowski 

Jeżeli chodzi o przestęi:istwa nej przestępstwo podobne, za ' · wa rans :r. ze- „Moja Polska" z cyklu „N-0wa cięższe, zagrożone surowszymi które orzeczono karo pozbawie- Połączenie pojazdu księżyco- spprołzeebmojó"wSterl3eo1's'• IP2.r3oof.Zllota sedha poezja polska" (Katowice). 15.40 
" eg tatk'em mac'er ystym P · · " 1 e moic Telewizyjny Ekran Młodych (W), karami przewiduje się całkowi- n!a wolności. Poinformował też, w o ze s 1 1 z rzyjaclół", 13.30. „Żołltierz dro- 16.40 Uroczyste zamknlocJe 

te darowanie kary pozbawienia że zwoln~enla odbywać się bę- dokonało się pomyślnie. l&IJGCJ•G gą maszerował". 14.00 ,,Bracia" igrzysk młodzieży _ transm„i·sja Wolności orzeczonej w rozmia- dą stopniowo. W pierwszej ko- O godzinie 22 ·15• gdy oba po- słuch. 15.00 Koncert życzeń. l 
1 1 

W 
rze do lat 2, złagodzenia o po- lejności zwalniane będą kobie- jazdy znajdowały ~ię po niewi- 16.00 Wiad. 16.05 Pop">ludnie z ze Stad anu IO- ee a ( ). 17.25 
Iowę kary pozbawienia wolno- ty wychowujące dzieci w wie- dzialnej stronie Księżyca, odle- I • młodością. 19.15 Przy muzyce o „Szansa" - rep. filmowy z cy
ści od 2 do 3 lat, a za prze- ku do lat 16 lub mające ponad głość między nimi wynosiła o- I o ewtllll:~~~~a orcie. 20.00 Dziennik wleczor- klu: „Szlakiem wielkich prze-stępstwa nieumyślne (z wyj~t- 50 1 t 111 ż ź · · j 60 1 t koło 30 metrów. W Il minut sp 20 30 Wi d t 20 3 mian" (W). 17.55 „My-$" - ti-
kiem nieumyślnego spowodo,;a. mło~~claril~z~tó~1z:o:"c~will P':,~I później rozpoczęła się operacja :~· w· llpcua ;.as~a~l':~~tacl~'~ nał teleturnieju (W). 19.20 Do-
nia śmierci) - w rozmiarze do pełnienia przestępstwa nie u- połączenia obu pojazdów, któ- D8 trybunie hODOfOWej wielki radiowy festyn rozryw branoc (W). 19•36 Dziennik (W). 
5 lat oraz złagodzenie o 113 po- kończyli lat 18 oraz osoby tym- ra zakończyła się 0 godzinie kowo-taneczny. :tl.30 „4 dni roz- 20·20 „Krzyżacy" - film fab. 
zostałych kar pozbawienia wol- czasowo aresztowane. Pozostałe ZZ.35, gdy oba pojazdy znajdo- defilady 25•1eCia śpiewanego Opola". i2.00 „Wszy- prod. polskiej (W). 23•1° Kabaret 
ności, tj. orzeczonych w roz- osoby zwalniane będą w dal- wały się po widocznej stronie stklego najlepszego" - aud, roz Starszych Panów - „Przerwa w 
miarze do 15 lat więzienia. szej kolejności. w każdym ra- Księżyca. Dziś wczesnym rankiem u- rywkowa. 23.00 U wydanie dzlen podróży" (W). 

Daruje się tez grzywny orze- zie w okresie nie przekraczają- Tym samym załoga „Apol- dała się autokarem z Lodzi d-0 nlka wlecz">rnego. 23.10 Muzyka -----------------
czone samoistnie do 5 tys. zł, cym jednego miesiaca od dnia la-li" ma już za sobą oajtrud- taneczna. "3.ł5 Studio Jazzowe PR 
a Jeśli są orzeczone obok kary wejścia w życie ustawy o am- niejszą część zadania podczas stolicy na zaproszenie Ogólno- prezentuje. :H.oo Wiad. 
pozbawienia wolności - w roz- nestii. obecnego lotu. polskiego Komiłełu Fronłu PROGRAM u 
miarze do 2 tys. zł. Jedności Narodu 50-osobowa 8.30 Stao pogody 1 wiad.. 8.3$ (L) 
Kierując się względami huma- p I d K . „Ona" - fragm. poematy M. 

nitarnyml projekt ustawy o 0 Wy ą OWaniU na StężyCU delegacja Lodzi I wojewódz- Wawrzkiewicza. US (L) „Dni 
amnestii w szerszym stopniu o- twa łódzkiego. W skład dele- pierwsze, dni dusiejsze", 9.10 
bejmuje pewne, zasługujące na gacji wchodzą m. in.: Marian "Z1em1a najbliższa". 9.30 Pieśm 
specjalne pot~aktowanie, grupy De esza gratulacyi·na i marsze. 9.55 Transmisja defila-osób p Morawski - kierownik przę- dy wojskowej 1 pa.rady spo.no-
Są to: ll kobiety mające na dzalni ZPB im. Marchlew- wej. 1ug wiad.. 12.1.S Kwadrans 

wychowaniu dzieci do lat 16, 2) skiego, Genowefa Ruszkowska z zespołem „Stereo". 12.JO Biało-
ludzie Starsi - mężczyźni po- M. Spycbalsk1"ego do R. H1-xona - misłrz Zakładu Przem.Jedw. czerwona - piosenki nagr'Xlzone wyżej ' 60 lat, kobiety powyżej na radiowym konkursie. 12.$0 Po 
50 lat, 3) młodociani, którzy w PAN RICHARD M. NIXON ode mnie osobiście. Pierwszy „Pierwsza", Wladyslawa Cie- ranek symfonlcz.ny muzyki pol-
chwidl popełnienia przestępstwa PREZYDENT STANOW lot człowieka oa Księżyc sta- ślak z Zakł. Im. Bojowników skiej. 13.40 "W cichym WaHmie" 
nie mieli ukończonych 18 lat. ZJEDNOCZONYCH nowi świadectwo wielkiego po- 1905 r. w Pabianicach, Fran- wspomnienia A. Zagrobelnego. 

W stosunku do tych osób AMERYKI stępu technicznego i ważny ił.OO Panorama muzyki rozrywko 
amnestia jest szersza. Mianowi- WASZYNGTON krok naprzód w poznaniu ota- Ciszek Grabarek z PGR Leś- wej 2li-lecia, 15.00 „Histol'ia na-
cie puszcza się im w niepamięć mierz i inni. Przedstawiciele szych dni". 15.40 Spiewa:)ą zespo 
1 przebacza przestępstwa zagro- W związku z pomyślnym lą- czającego oas świata. Wierzy- •odzi i WOJ'ewo'dztwa zaJ·m„ ly pieśni 1 tanca „Sląsls;" l „Ma 
:żone karą pozbawienia wolności dawaniem amerykańskich kos- my, że będzie on służył poko- .,, „ zowsze". 16.00 (L) „Gdziel<o.l:wiek 
do lat 3 lub karą grzywny al- monautów na Księżycu, proszę jowi i całej ludzkości. mteJsca na trybunie bonoro- jesteś" - aud. poetycka. 18.30 
bo obiema tymi karami łącz- przyjąć, Panie Prezydencie, naj wej defilady Z5-lecia.. Wyznanie". 17.00 Wia<l. 17.05 

Dnia 20 lipca 1969 r„ opa
trzony św. sakramentaJ1li 
zmarł, przeżywszy lat 73, nie
odżałowany Mą:i: i Wujek 

S. t P. 

Józef 
Zawierka 

we~ran walk Rewolucji 1905 
r„ 11. więzień obozu koncen
tracyjnego, członek ZBoWiD. 

Pogrzeb odbędzie się 23. VIL 
br. o godz. 16 z kaplicy Cmen 
tarza św. Rocha na Radogosz 
czu, o CZYtD powiadamiają po 
grążone w głębokim żalu 

ŻONA, BRATANICA 
I POZOSTAŁA RODZINA 

nie. szczersze gratulacje i wyrazy Przewodniczący Kareta w pokrzywach" - W'Xle 

rę pozbawienia wolności orze- dn Polskiej Rzeczypospolitej MARIAN SPYCHALSKI •odzinach wieczornych. (Kas) i TV w t.odzi. 18.30 Rad~wy ma 
czoną w rozmiarze do lat 3, la- Ludowej, narodu polskiego I marszałek Polski " gazyn przebojów, 19.00 Wlad. 

ZOFil GROCHOWSKIE„
DA UKSZ, z-cy głównego kslę 
gowego WP PKS III Odd?j;U 
w Lodzi wyrazy głębok ego 
współczucia z powodu zgonu 

godzi o połowę karę pozbawie- 22.00 Dziennik wieczorny. 22.%0 • 

Daruje się Im całkowicie ka- uznania od Rady Państwa, rzą- Rady Państwa Powrót do Lodzi nas'-pl W wU. 18.0S (L) Koncert -rlt, PRI 

nia wolności orzeczoną w roz- SPORT • SPOR • POR Ogólnopolskie wiad. sportowe. M Ę z A miarze powyżej lat 3 do lat 5, 
2
2;.40 Lipcowy festyn taoeczny. 

a karę surowszą (do lat 15) la- •. 50 Wiad. 
godzi się o jedną trzecią. PROGRAM Uł 

Jednoczesnie spod działanls 
ustawy amnestyjnej wyłącza- I O . , d • d • , k k , h h p b L 14,ei:; Pnebo)e na &tM't.. U,20 
nych będzie szereg przestępstw ZlS fUgl Zlen OD UTSOW ippiCZDJC W a ianicaca fl,~0wi!P~~ya ·tes~~~ ~ettc~;: 1 skladaJą: 
najgroźniejszych w społeczeń- --------------------------------- 19.10 Smieri: Wicb.ury _ rep. l6.30 stwie. Są to przestępstwa ta kie Mistrzowie polskiego baroku. 
jak zbrodnie popełnione przez e p· k • e 42 k • I . 16.51) życiocysy. 17.00 Swiąteczne 
faszystowsko-hitlerowskich zbro 1ę nu impreza on1e nu s arcie yuny, 17.30 „Charlie Chan pro-dniarzy, sabotaż, szpiegostwo, wadzi śledztwo". 17.40 Polonia 
zabójstwo umyślne, rabunek, J • d 1 L •k łł d h e d śpiewa. 18.oo Ekspresem przez gwałt, najcięższe wypadki za- - ez zcy olnl u z o ywu1q DOIJl'O y świai. 18.~ „Co »ię za tym kry garnięcia mienia społecznego W' łł je". 18.2~ „stan1l Panowie" tton 
oraz najcięższe wypadki prze- tra „Anava". 18.45 „Przyjedź ma 
stępstw dewizowych I celnych, wczoraj na boisku Wlókmarza I zorgaoi~w~ne .? puchary „Dzien Przejdźmy do uzyskanyc.b wczo mo, na przysięgę". 19.00 Mała en-
opłacona protekcja, łapownlc- w Pabianicach rozpoczęły się o- mka Łódzkiego prrez LK.J i KS raj wyników. Konkurs wygrał cyklopedia wielkiego dramatu. 
two, umyślne spowodowanie po- gólnopolskie konkursy hippiczne Włókniarz. St. Młynarczyk z Lotnika z War 19.30 Muzyczne pr'>pozycje Jacka 
żaru, poważniejsze w skutkach Impreza ta obudziła duże za- szawy na Dzohorze. Drugie miej Szczygla. 19.45 Poezja l piosenka 
przestępstwa drogowe popelnlo- Interesowanie nie tylko wśrod sce zajął Cz. Kiersten (Lotnik Lesmlan - Tuwim, 20.00 Ło-
ne w stanie nietrzeźwości oraz E h • d • 

1
. jeżdźcow 1 klubów, ale 1 pubh- Warszawa) na Justusie, a trze- wy 1 polowy. 20.20 Nowe, now-

recydywa I chuligaństwo z wy- c a n Ie ZI e I czności. Na trybunach stadi'.>nU cie i czwarte miejsce z tą samą sze I najnowsze. 21.00 Wseystko o 
jątkiem wypadl<ów drogowych. zebrało się nadspodziewanie spo ilością punktów zajęli Cz. Kier- przyjaźni. 21.20 Rozszyfrowujemy 
NaQeży podkreślić, że darowa- ro widzów. Jesteśmy przekonani, sten na Orkenii i J. Kłym na piosenkę. 21.50 Henryk Czyż „Ky 

nie I złagodzenie kar będzie że mkt z obecnych nie żałował Olbtnie. no~og w rozterce". 22.00 Fakty 
mleć zastosowanie jedynie do A Lekkoatleci USA wygrali swego przybycia. Było co oglą- Konkurs juniorów wygrał K. dma. :n.OB Gwiazda siedmiu wie 
sprawców i;>rzestępstw znanych I mecz z zawodmkaml Z::óRR dać. Ottyka na Justusie CL'>tnik War czo rów - Anna German, 22.la 
organom ścii;'.'nia prred oglosze · l2.5:UO pkt. Punktacja ta doty- Niemal po każdym pokonaniu sza wa) przed K. Rębisiem na Bal A Dumas - „Naszyjnik l<róh
niem amnest11. I czy konkurencji mężczyzn. Na to przeszkód zrywała się burza o- buzarze (LZS Kozienice) i St. wej" - odc. P'>W. 22.43 Piosenki 
Jeże!! chodzi o przestępstwa miast lekkoatletki ZSRR przegr a klasków. Konkursy stały na d'>- Krotkiewiczem na FlaneU (Lot- z Syreną w herbie. Z3.00 Nowo-

popełmone przed dniem 15 lip- IY pierwszy raz od 8 lat z za- brym poziomie sportowym, Prze nik Warszawa). śct poetyckie - Ernest Bryll. l 
ca 1969 r .. al"! jeszcze nie zna- wodniczkami USA 67:70 pkt. konaliśmy się raz jeszcze, źe po Największe zainteresowanie o- 73.o5 Utwory W. Lutosławskiego 
ne organom sclganla - amne- sladamy nie tylko ambitnie wal budził konkurs trzeci - szta- Inspirowane polskim folklorem. 
stię stosować będzie można je- A W rozgrywkach pilkarslnch czących zawodników, ale rów- fet. Wygrała para ze Służewca 23.50 Na dobranoc śpiewa)'! Novi. 
dynie w wypadku, gdy spraw- o Puchar Intertoto, Wisła wygra n1ez i dobrze wyszkolone kon1·e Matys1·ak - Szaszkiewicz na De 
ca takiego przestępstwa zgłosi la 2.1 :r. EFB Esbjerg. Odra po • się nie później niż do dnia 31 konała 3:0 Chaux de Fonds. Stanowczo za rzadko organizo- monie I Zelancie przed parą z 

wane są na naszym terenie, a LZS Bogusławice M. Skrzypczak 
grudnia 1969 r. do organów ścl- Szombierski zremisowały 0:0 W przede wszystkim w samej Lo- _ K. wawrzczak na Demonie i 
gania I ujawni Istotne okolicz- Lugano, a Zagłębie zremisowało dzi k'>nlmrsy hippiczne. Mamy Burszu. 
ności cz:vnu oraz osoby. które 0:0 z SV Fuerth. · czym się pochwalić I mamy ko Dziś 0 godz. 16 dalszy ciąg 
z nim współdziałały w dokona K 1 Lod2.I jęll w Lip go zaprezentować Można być konkursów. Program zapowiada 
niu tego przestępstwa. Do ta- A o arze za k . ó .. 4 f k nadzwyczaj !nteresują~e walki' kich osób amnestia będzie mia sku drugoe miejS<:e. Najlepszy spo OJnym r wme~ 0 re wen- ~ 

cję publiczności. jeźdźców i koni. (ja. nie) la zakres szerszy niż omówio- wynik u.zyskał W. Latocha w 
ny poprzednio Mianowicie, w w sclgu na i.OOO m uzyskując 
razie zgłoszenia się przez spraw Y . ' . 
cę - umarzane będą wszystkie czas - 5.10,8. Niespodziankę spra 
sprawy o przestepstwa zagrożo wił kolarz Kuby, Lescya, który 
ne karą pozbawienia wolno~cl wygrał wyścig na 200 m. 
do lat 5, a w sprawach o prze
stępstwa zagrożone karą surow A żużlowcy lód'l'klej Gwardii 
szą - całkowitemu darowaniu przegrali mecz ligowy ze Zgrze 
ulegać będzie kara orzeczona w blarkaml 38:40, Najwięcej punk
rozmiarze do lat 5, zaś kary su- tów dla Gwardii zdobyli zawod
rowsze będzie można złagodzić nicy: Mirowski I Sumiński po 10 

oraz Kwaśmewlcz - 8. 

zlś wielka mprez 
sportowo-rozrywkowa 

TELEWIZJA 

9.51! Defilada wojskowa I para
da sportowców z okazji 25-lecia 
PJłL (W). 12.25 Dziennik (W). 
12,40 „Ballada o siedmiu ró-
ach.„" (Szczecl·n). 13.0S „ W kra 

_____ I 
Kolejny odcinek 

powieści zamieścimy 

iułro. 

Przepraszamy. 

KZ PZPR, DYREKCJA, RA 
DA ROBOTNICZA, RADA 
ZAKŁADOWA i WSPOŁ

PRACOWNICY z WP PKS 
Ili ODDZ. w ŁODZL 

MARII i STANISŁA WOWJ 
JANICKIM, długoletnim pra
cownikom ZPW „ Wiosna Lu
dów" wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu tragicz 
nej śmierci 

CORKI 
Jolanty 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA, RADA RO

BOTNl\..ZA. KZ PZPR 
i PRACOWNICY. 

Dnia 19. VU. 1969 r., po dłu 
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł, przeżywszy lat 60 

S. t P. 

Ignacy Henryk 
Jaworski 

były więzień obozu w Wol
denbergu, długoletni pracow

nik spółdzielczości pracy. 

Pogrzeb odbędzie się 23. VII. 
br. o godz. 17 z kaplicy Cmen 
tarza św. Franciszka na Cboj 
nach o czym zawiadamia po-

TOTO-LOTEK 
A Fiński oszczepnik Teuva u

zyskał w r~ucle oszczepenl -
91.40. Rekord śwlata wynoszący 

- 92,70 należy do Kinnunena. 

„Dzrennika Łódzkiego" i „Budowlanych' 
Dziś o godz.. 9 otwarte U>Sta· 

ną bramy ośrodka wypoczynko
wego Budowlanych przy ul. Bru 
kowej 22 (dojazd tramwajami 5, 
IO, 21, 24, 25 i 44) dla tych wszy
stkich, którzy pragną odpocząć 
ua świeżym powietrzu nad wodą 
i w lesie. O godz. 13 rozpocznie 
się występ zesp:>łu „Białe Kru
ki" oraz artystów zagranic:i
nych. 

tematyce sportowej l Jl(>PZ piet 
wonu.rków Gwardii. 

l
i grążona w głębokim smutku 

---------------- ŻONA z DZIECMJ 

8, 13, 20, 28, 44, 48-
dod. 43 

Dodatkowe specjatae losowanie 

1, 9, 30, 38 

„KUKUŁICZKA H ! 
6, 13, 22, 25, 27, 31 

dod. 4 

A Samochodowy rajd polski 
zak :>ńczyl t>ię zwyci~twem Zasa 
dy. 

A Tradycyjny wyścig kolarski 
o puchar M. Karpińskiego wy
grali zawodnicy Społem przed 
LZS Pawlikowice. Wyścig ml-Odi.i 
ków wygrali zaw'.XinLcy Tramwa 
jar za. 

A Przebywający na terenie w-0 
jewództwa łódzkiego piłkarze 
Smoleńska zremisowali O:O w Ra
domiu z miejscowymi Czarnymi. 

Impreza organlizowana przez 
„Dziennik Lódzki'" i Budowla-
nych zapowiada się Interesująco. 
Program przewl.duje szereg im
prez sportowo-rekreacyjnych, jak 
przeciąganie liny. turniej ko
metki, pchnięcie kulą, turo.ie) pił 
kl siatk'>wej, zgaduj-zgadulę o 

We wszystkich tych konkuren 
cjach przewidziane są nagrody 
rzeczowe. Ponadto odbędzie się 
losowanie nagród wśrOd uczestni 
ków imprezy. 

KUPO.N 

Biorę odział w imprezie „DŁ" 
l „Budowlanych" 

Nazwisko I imię 

Adres . I 

Dnia Z1 lipca 1969 roku zmarł nagle 

Franciszek 
Nowakowski 

dłupletni pracownik Łódzkiego Wydawnictwa .Prasowego 
RSW „PrasaH i Klubu Dziennikarza. 

ŻONIE I RODZINIE wyrazy głębokiegowspólczucia 
składają: 

DYREKCJA WYDAWNICTWA, RADA KLUBU 
oraz KOLEŻANKI i KOLEDZY 

Pogr:oeb odbędzie się 23. VII. br. o godz. 18 oa cmenta
rzu na Zarzewie. 
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